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Nie będziemy Kopciuszkiem w Europie

f  Szybciej
•  bezpieczniej
•  w y g o d n i e j !

27 miliardów zł
na modernizacją
Kolejnictwa

W A R S Z A W A ' P A P . W  c iąga  o s ta tn ich  la t  w  
k o le jn ic tw ie  p o ls k im  dokonano w ie lu  k o rz y s t­
nych  zm ian . Z e le k try f ik o w a liś m y  łączn ie  1.140 
k m  l in i i  m a g is tra ln ych , obok poc iągów  e le k try c z  
n ych  zaczynam y w pro w a d za ć  expressy m o to ro ­
w e, n ie k tó re  sz la k i w yposażone ju ż  są w  n o ­
woczesne urządzen ia  zebezpieczenia ru c h u  —  
m .in . skrzyżow ań  to ró w  z d ro g a m i strzeże p ie r ­
wsza se ria  100 „a u to m a ty c z n y c h  d ró ż n ik ó w ” .

J A K  stw ierdza ją 
ne jednocześnie w  M osk­
w ie  i  W aszyngtonie ko m u ­
n ik a ty  w  dn iach  3 i  4 czerw  
ca b r .  spo tka ją  się w  W ied­
n iu  p re m ie r N . S. Chrusz­
czów  i  prezydent J . F . K e n­
nedy. W edług przew idyw ań 
szefow ie rządów  dw óch 
w ie lk ic h  m ocarstw  spo tka ją  
Się 4 razy na jpraw dopodob­
n ie j w  ambasadach ZSRR 
i  USA. Na zdjęciu, gm ach 
ambasady Stanów Z jed no ­
czonych A , P. w  W iedn iu .

(Foto CAF)

Z a  k ilk a  dni

II etap egzaminów
dojrzałości

w liceach ogólnokształcących
W  S Z K O Ł A C H  O G Ó L D O K Ł A D N E  te rm in y  roz

?.?KSP ^ C,ĄCYCH' W S t S 1» 2S XKkC trycn O d b y ły  S ię JUZ sam e szko ły . Zostaną one 
e g z a m in y  p is e m n e  r o z -  w yznaczone p o  k ilk u d n io -  
p o c z y n a  s ię  w  ty c h  ™>' w ™ ™ »« <na p o p i ™ .

, . , , J n ia  p rac p ise m n ych  z  ję -
d n ia c h  d r u g i  e ta p  te g o -  ,y k a P po lsk ieg o 1 m a te m i-  
r o c z n y c h  m a tu r  —  eg za  ty k i,  oraz po o d byc iu  se- 
m in y  u s tn e . M ło d z ie ż  k tó re  zdecydu ją  o  do- 

„  c „ „ „ „ j  puszczeniu abso lw entów  do  
z d a w a ć  b ę d z ie  z  5 p r z e d  egzam inu ustnego, 
m io to w :  ję z y k a  p o ls k ie -  P odobn ie ja k  w  poprzed- 
go , m a te m a ty k i ,  h is to r i i ,  n ic h  la ta ch  uczeń, k tó ry  
n a u k i  o  P o ls c e  i  ś w ie c ie  j S S S ^ ’ S S E S l tS S  
W s p ó łc z e s n y m  o ra z  Z w y  n ą  z  ję z y k a  po lskiego lu b  
b ra n e g o  p r z e d m io tu  ( ję -  m a te m a tyk i m oże b yć  do - 
z y k  o b c y  b io lo g ia  g e o -  Puszoz° n y  do us tne j m a tu - 
„ . o ł i o  l . e l - i  r l u  £  Ty, je ś li na  w szystk ie  o k re  
g r a f ía ,  c h e m ia  lu b  f i z y -  sy W c iągu ro k u  m ia ł z te
ka).

W  C A Ł Y M  k o le jn ic ­
tw ie  e u ro p e jsk im  obser 
w u je  się o s ta tp io  w yra 'ź 
ne p rzysp ieszen ie  tem pa 
m o d e rn iza c ji, c iąg łe  
zw iększan ie  sp raw nośc i 
i  szybkośc i poc iągów , 
bezpieczeństwa & w y g o ­
d y  podróży^

W J A K iM  stopniu doty­
czy to  P K P  -  o to  pytan ie , 
k tó re  m in is tro w i k o m u n i­
k a c j i  Józe fow i PO PfE LA- 
SO W I p o s ta w ił p rzedstaw i­
c ie l PA P, red . Sosien.

N ASZE ko le je  w  przeci­
w ień s tw ie  do w ie lu  in n ych
— s tw ierdza m in . Popie las
— przez d łu g i czas zna jdo­
w a ły  się w  okre s ie  odbu­
do w y i  d la tego ic h  m oder­
n iza c ja  n ie  je s t jeszcze ta k  
szybka, j a k  w  in n y c h  k ra ­
ja ch , n ie m n ie j w  stosunku 
do ostatn ich la t  tem po to  
zosta ło w y ra źn ie  przysp ie ­
szone.

N a  rea liza c ję  szeroko 
zakro jonego p ro g ra m u  re ­
k o n s tru k c ji i  m odern iza­
c j i  po lsk iego tra n sp o rtu  
ko le jow eg o przeznaczam y 
w  bieżącej 5-latce ponad 
27 m ld  zł.
Przed? w szys tk im  m usi­

m y  u trzym ać  szybk ie  te m ­
po e le k tr y f ik a c j i  P K P  i  
trzeba s tw ie rdz ić , że pod 
ty m  w zględem  n ie  ustępu­
je m y  in n y m . Co ro k u  bę­
dz iem y w ię c  e le k try f ik o -  
w ać po ok . 200 k m  l in i i .  
D z ięk i te m u  w  1965 r .  łącz­
na  ic h  d ługość w yn ie s ie  
o k . 2 ty s . k m  ( t j ,  9 proc.

(Dokończenie na s tr .  2)

„Auto-Lizy“ i pijacy

w a ł ę s a j ą  s i ę

[na autostradach NRF
KOLONIA (Z A P ); J a k  w anych zosta ło przez p ija -  

s tw ie-dza „K ö ln isch e  R un d- kó w . H arm sen przestrze - 
schau’ V w  N iem czech Z a - ga ł rów n ie ż przed szerze- 
cho dn ich  z  każd ym  ro k ie m  n ie m  się c jio ró b  w en erycz- 
w zra s ta  zużycie n a po jów  n ych  u m łodzieży. P ro s ty - 
a lkoho low ych. W  po rów na - tu c ja  w  NRF coraz częściej 
n iu  z  rok ie m  1950, gd y  usuw a się spod k o n tro li 
p rze c ię tn ie  na  rodzinę p rz y  w ładz. Je j s ied lisk ie m  są 
pa da ły  ty lk o  dw ie  b u te lk i n ie  ty lk o  re jes tro w an e  do- 
p iw a , o  zaw artości 1,4 1 m y  pub liczne. W edług ob- 
na m ies iąc, w  ro k u  I960 lic ze ń  na  au to strad ach w 
spożycie po dn ios ło  się do NRF wałęsa się ok . 10.000 
dw u  sy fo nó w  o  zaw artośc i dziew cząt le k k ic h  obycza- 
6,9 l i t r ó w  p iw a . Znacznie j|ów, za liczanych do gatun- 
w ięce j w v o ija  się też obec- k u  „A u to -L ie se l” , w  w ięk- 
n ie  w in a : ' gd y  w  r .  1950 szóści cho rych  w enerycz- 
p rzyp ad a ło  na jednego n ie , 
m ieszkańca 0,19 l i t ra ,  to  
obecnie ta  c y fra  w zros ła  
do 0,8 l i t r a  w in a . K onsum p 
c ja  czystego a lko h o lu  w zro  
sła z 3,2 1 w  r .  1950, do 
przeszło 7 l i t r ó w  na  miesza 
kańca w  1960 r .

N A  niebezpieczeństwa 
w yn ik a ją c e  z k lę s k i p ija ń ­
stw a w skaza ł os ta tn io  na 
zeb ran iu  „T ow arzys tw a  H i­
g ieny i  M ik ro b io lo g ii”  p ro f.
H arm sen w  H am bu rgu . W y­
kaza ł on , iż  np . 25 proc; 
śm ie rte ln ych  w yp a d kó w  d ro  
gciwych w NRF. spowodo-

P O S IA D A M Y  27 m in  z ło tych  na  w a ka cy jn e
______i y ' szkól, w  ty m  oko ło  4 m in  o trzym a
Szczecin. Sum a te  u m o ż liw i rem o n t n iem a l 200 
ob iektów . C hodzi je d n a k  o to , a b y  jakość ty c h  
robó t b y ła  dobra. Poniew aż p o rtfe le  państw o­
w ych  przeds ięb io rs tw  bu d o w la n ych  są w ypchane 
z leceniam i in w e s ty c y jn y m i, ponad 80 proc. za­
p lanow anych prac będą w y k o n y w a ły  przedsię­
b io rs tw a  spółdzielcze I  p ryw a tn e .

N a  o s ta tn ie j naradz ie  w  W arszaw ie  p o d k re ­
ślono, że w  s k a li k ra jo w e j —  z  setek m ilio n ó w  
z ło tych  przeznaczonych na  re m o n ty  szkół —  ro k  
rocznie g iną  bez trw a lszego e fe k tu  g rube  m i­
lio n y .

Is tn ie ją  przep isy okreś la jące  *“  k to  p o w in ie n  
spraw ow ać nadzór nad ja ko śc ią  re m on tów . W  
zasadzie są do tego pow o łane D B O R -y. Pon ie ­
waż je d n a k  ska la  ro b ó t je s t bardzo  duża, w  za­
s tępstw ie  prace te  mogą w yko n yw a ć  —  na  z le ­
cenie reso rtu  o ś w ia ty  —  b iu ra  p ro je k to w e  i  s łuż­
ba a rch ite k to n iczn o  -  bud o w la n a , a  n a w e t ko m ­
peten tne  osoby p ryw a tn e .

P ra k ty k a  z  Lat u b ie g łych  w y k a z u je  duże lu k i 
w  naszym  nadzorze re m o n tu  szkół, zwłaszcza 
w  pow ia tach . Czy n ie  w a r to  w ięc, b y  K u ra ­
to r iu m  prze ję ło  pieczę nad jakośc ią  ro b ó t i  w y ­
sokością ra c h u n k ó w  za  n ie  w ys ta w ia n ych , ko ­
rzysta jąc z  pom ocy n a u czyc ie li i  k ie ro w n ik ó w  
szkół w  ty m  za in te resow anych? (by

Dzieje
legendarnego
bandyty
sycylijskiego
odżyją

na taśmie
celuloidowej

R ZYM  PAP. F i lm  z życia 
głośnego b a n d y ty  s y c y li j­
skiego G lu lia n o  będzie k rę ­
c i ł  Francesco Rossi, k tó ry  
w ra z  z  zespołem techn icz­
n ym  u d a ł s ię  na Sycylię , 
b y  po czyn ić  w stępne p rzy ­
go tow an ia  do p ra cy.

A M B IC JĄ  Rossiego Jest 
do trzeć d o  na jg łębszych 
przyczyn  w ydarzeń, Jakie 
w  bezpośrednim  okres ie po­
w o je n n ym  roze g ra ły  się na 
S y c y lii. Przem oc, gw a łt, 
p rze kup stw o, po rach un k i 
osobiste, nadużyc ie w ładzy, 
m a fia , chrześcijańska de­
m o k ra c ja  -  to  praw dziw e 
e lem enty ; na k tó ry c h  t le  
w yro s ła  postać G iu liana . 
O braz te n  je s t w  ściśle 
ok re ś lo ny  sposób fa łszow a­
n y  przez zainteresow anych 
w  ty m  lu d z i z  czysto oso­
b is tych  pobudek, a także 
pod nac isk iem  tych , k tó rzy  
b y li je d y n y m i sprawcam i 
n iecodziennych i  dziś już  
n ie m a l legen da rn ych  wyda-

Z IM A  w  M A JU ! T a k  Jest, 
nad T a tra m i zapanowała 
os ta tn io  na jpraw d ziw sza z i­
m a. W  gó rn ych  pa rtiach  
w arą tw a  śniegu dochodzi 
do  100 cm . N a zd ję c iu : M or 
sk ie  O ko w  z im ow ej szacie, 

(Foto CAF)

Konflikt
dyplomatyczny

i tle...
papierosów

LO N D Y N  PA P. W  N iem ­
czech zachodnich uka za ły  
się w  sprzedaży pa p ie rosy 
pod nazw ą ¡,PEER” ; Na 
op ako w an iu  ty c h  pap ie ro­
sów  um ieszczony został 
przez p roducen tów  k ró le w ­
s k i he rb  d w o ru  b ry ty js k ie ­
go. Czuła na  tego rodza ju  
sprzeniew ierzenia prasa 
b ry ty js k a  podn iosła huczek 
i  w  zw iązku z  ty m  zanosi 
się na  to , że pap ie rosy 
¡.PEER”  będą przedm iotem  
w ym ia n y  zdań na  szczeblu 
dyp lom atycznym  m iędzy 
obu k ra ja m i;

Ponad
600 tysięcy 
mandatów
zapłacili
rzymianie
w  r . 1960

R ZYM  PA P. P o lic ja  dro­
gowa w  R zym ie sk łada się 
z  2.500 osób. W yp isa ła  ona 
w  1960 ro ku  576.574 m anda­
tó w  ka rn ych  za p rze k ro ­
czenie przepisów  drogo­
w ych ; a 50.896 — za spo­
w odow anie w ypa dkó w .

TU RYŚC I zn a jd u ją  się 
je d n a k  na da l w  u p rz y w i­
le jo w a ne j s y tu a c ji. Jeśli 
tu ry s ta  np . zap a rku je  sa­
m ochód w  n ie w ła śc iw ym  
m ie jscu, p o lic ja n t przycze­
pia  do szyby m aszyny k a r t 
kę z przep isam i i  pozdro­
w ie n ia m i od  b u rm is trza

m y " 4

Fidel Castro propomfe:

Buldożery 
za jeńców

H A W A N A  (IN F . W Ł ) .  P re m ie r F id e l Castro  
p rze m a w ia ją c  w  H a w a n ie  na a k a d e m ii zo rga­
n izo w a n e j w  zw ią zku  z p rzyzn a n ie m  m u  Nagro 
d y  L e n in o w s k ie j p o ru s z y ł sp ra w ę  p ro p o z y c ji 
w y m ia n y  je ń c ó w  na  t r a k to r y  i  bu ldoże ry .

go  p rze dm io tu  oceny 
ń a jm n ie j dostateczne. Ucz­
n io w ie , k tó rz y  o trz y m a li z  
ję z y k a  po lskiego i  m atem a 
t y k i  w  klas ie  10-ej roczną 
ocenę dobrą, a w  K lasie 
11-tej b . dobrą ; zaś z p ra cy  
p isem nej na  m atu rze  ocenę 
co n a jm n ie j dobrą , m ogą 
być  zw o ln ie n i z egzam inu 
ustnego z  ty c h  przedm io­
tó w . Z  ustne j m a tu ry  m o­
gą być  rów n ie ż  zw o ln ie n i 
lau re ac i o lim p ia d : m atem a 
tyczn e j, fiz yczn e j i  che­
m iczne j.

TE R M IN  zakończenia e- 
gzam inów  d o jrza łośc i we 
w szystk ich  szkołach w yzna  
czony został na  15 czerwca,

HILLARY
uległ atakowi
apopleksji
podczas
wspinaczki

( In f . wł.)s S ir  E dm und
H illa ry ; zdobyw ca M b u n t 
Everestu i  s ła w n y  a lp in is ta  
u le g ł le k k ie m u  a ta ko w i 
apop lektycznem u podczas 
fo rsow an ia  M o u n t M aka lu  
w  H im a la jach .

H illa ry ;  k tó r y  k ie ru je  
an g ie lsko  -  am e rykańsko - 
now oze landzką ekspedycją, 
m u s ia ł ze jść z  w ysokośc i 
8.470 m e tró w  do obozu, po­
łożonego na  w ysokości 5.790 
m etrów . S jan  jeg o  zd ro w ia  
zosta ł ok re ś lo ny  przez le­
k a rz y  ja k o  ;,n ie  budzący 
obaw !’, (Ex)

F0SK
triumfuje
w Londynie

LO N D Y N  P A P . Na lo n r  
dyńs ik im  s tadion ie W h ite  
C ity  o d b y ł się m iędzynaro 
do w y m ity n g  le ,kkoatle tycz 
n y , na któn-ym d u ży  sukces 
odn iós ł p o ls k i s p r in te r  — 
F o ik . P o la k  w y g ra ł swój 
przedb ieg  na dystansie 
100 y  w  czasie 9,6 w yprze­
dza jąc A n g lik a  Jonesa; k tó  
r y  u zyska ł ta k i  sam re zu l­
ta t  oraz rep rezen tan ta  NRF 
W ende lina  — 9,7. D ru g i 
p rzedb ieg  na  100 y  s ta ł na 
znacznie n iższym  poziom ie. 
T r iu m fo w a ł Czechosłowak 
M a n d lik  — 9,9. F in a łu  n ie  
rozg ryw ano , zw yc ięży ł za­
w o d n ik , k tó ry  uzyska ł na j 
lepszy re zu lta t; B y ł  n im  
F o ik ,

Z jeleniem
oko w oko
na szosie

( in f .  w .). N iecodzienną 
przygodę p rze ży ł jeden z 
p ra co w n ikó w  kokso w n i 
„•V ic to ria ”  w  W ałbrzychu , 
Józef G ierak. Jadąc m o to ­
cyk lem  szosą W a łbrzych — 
Świebodzice spo tka ł na szo­
sie p ięknego je le n ia . Od 
s tro n y  Św iebodzic nad je­
cha ł w  te j c h w il i  samo­
chód cięża row y. P rzerażo­
ne zw ierzę zn ie ruchom ia ło  
m iędzy cięża rów ką a  m o­
to cyk lis tą .

Pan J. G. ch c ia ł uw iecz­
n ić  rogacza na zd ję c iu , ale 
zanim  zdo ła ł to  uczyn ić  je ­
le ń  ockną ł się, da ł susa w  
zarośla i  z n ik ł. B y ł to  
prawdopodobnie m ieszka­
n ie c  rezerw atu Książ, w  
k tó ry m  oprócz je le n i ży ją  
rów nież rzad k ie  w  naszym 
kraju muflony. (Ex),

C a stro  o z n a jm ił;  że 
liczb a  ty c h  je ń c ó w  w y ­
nos i 1.200 osób i, że za­
m ie rza  w y s ła ć  do U S A  
grupę  dob ra n ą  spośród 
je ń c ó w  w  ce lu  rozpoczę 
c ia  ro k o w a ń  na te m a t 
p ro p o now ane j w y m ia n y . 
P rzypuszcza ln ie  u d a lib y  
się o n i drogą  lo tn iczą  z 
H a w a n y do  M ia m i.

P recyzu jąc szczegóły tech 
n iczne p ro ced ury  w ym ia n y  
Castro pow iedz ia ł, że w
p ie rw szym  rzuc ie  odesłano 
b y  „m n ie j w ażnych je ń ­
ców ” , a następn ie , gdy o- 
s ta tn i tra n sp o rt bu ldoże­
ró w  przybędzie na  Kubę, 
odesłani zos ta liby  pozosta­
l i ,  ba rdz ie j w y b itn i jeń cy . 
T ra k to ry  m o g łyb y  być w y ­
słane pro m e m  „ m y  zaś o- 
desła libyśm y jeń ców  ty m  
sam ym  prom em ” . Castro 
po w tó rzy ł, że w ym ia n a  je ń  
ców  n ie  obe jm ie  przestęp­
ców  w o je nn ych , k tó rz y  po­
przedn io  s łu ż y li w  apara­
c ie  b . d yk ta to ra  B a tis ty . 
509 bu ldożerów  będzie re ­
kom pensatą za szkody w y  
rządzone na  K u b ie  przez 
s i ły  in w a z ji.

G rupa no w o jo rsk ich  bu - 
sinessmenów zaoferow ała 
d n ia  18 bm . dostarczenie 
fu nduszów  na  zaku p  50 bu l 
dożerów  k tó ry c h  żąda F i­
de l Castro w  zam ian za 
odesłanie jeńców . O rgan i­
zac ja na uczycie lstw a w  
M ia m i zg łos iła  sumę 800 do 
la ró w  na  poczet funduszu 
w y k u p u  Jeńców. J a k  się 
szacuje, kosz t 500 bu ldoże­
ró w  w aha się od  6 do 27 
m ilio n ó w  do la rów  w  zależ­
nośc i od  typ u ,

Po sensacyjnym
zwyc ęsfwie
polskich
piłkarzy

JE D N A  z  licznych  
tu a c ji sensacyjnego meczu 
P o lska  — ZSRR. N a  zd ję ­
c iu  — H e n ry k  Szczepański 
w a lczy  o  p iłk ę  z  W alenijem  
Łobańow skim , napastn ik iem  
zespołu radzieckiego. N ie ­
s te ty , p o p u la rn y  „B u rz a ”  
b y ł na js łabszym  zaw odn i­
k ie m  po lsk iego zespołu. Sa 
m e nazw iska ostatecznie 
n ie  g ra ją . „

„Sztandar Młodych“
n a j le p s z y
w „dniu 
bez błędów“

PA P. J u ry  5;dnia bez b łę  
dów ” ; ogłaszanego tra d y c y j 
n ie  przez red akc je  „Ż y c ia  
W arszaw y’* w  ;, j- n iu  P ra ­
sy’ ! -  5 m aja  op u b liko w a ło  
w y n ik i.  Oceniane b y ły  w y *  
da n ia  10 gazet w arszaw * 
sk ich  z  dn ia  5 m a ja  b r.

W  ko n ku rs ie  zw yc ięży ł 
ju ż  po raz d ru g i ■„Sztandar 
M ło dych ” . N astępne m ie j­
sce za ję ło  S łowo Pow ­
szechne” ; a trzec ie  — „E x -  
press W ieczorny” .

W  S r u i A D  ju r y  w chodzi­
l i :  p ro f. d r  S tan is ław  Sko­
ru p k a  (przew odn iczący); 
docent d r  H a lina  K u rk ó w -  
ska, W ojc iech Ż u k ro w sk i; 
H e n ry k  K o ro ty ń s k i i  An­
drze j W ró b lew sk i.

KENNEDY
spotka się
z 6en Gurionem

W A S Z Y N G T O N  P A P . 
W  B ia ły m  D om u zako­
m u n ikow ano , że p re ­
m ie r Iz ra e la  B e n  G u - 
r io n  p rzybędzie  w  p rz y ­
sz łym  ty g o d n iu  do U S A j 
aby w  d n iu  30 bm . spo t­
ka ć  s ię  z p rezyden tem  
K ennedym . S po tkan ie  
odbędzie s ię  w  p rze d ­
dz ień  w y ja z d u  p rezyde ri 
ta  U S A  do  E u ropy .

D ziś  B en  G u rio n  u da ­
je  się na  k i lk a  d n i dó 
L o n d yn u . P o  sp o tka n iu  
z p rezyden tem  U S A  p re  
m ie r  Iz ra e la  o d w ie d z i 
K anadę, gdzie  spędzić 
m a 5 d n i na zaproszenia 
p re m ie ra  D ie fenbakera .

R zecznik B ia łego D om u 
p o in fo rm o w a ł rów n ie ż ; że 
prezydent Kennedy n ie  od­
będzie żadnych k o n fe re n c ji 
prasow ych przed w y jazd em  
do P aryża, W iedn ia i  Lo n ­
d yn u . Rzeczn ik pow iedz ia ł, 
że pozostałe dn i p rzed w y ­
jazdem  do E u ro py , Kenne­
d y  zam ierza  pośw ięcić p rzy  
go tow aniom  do rozm ów  z 
prezydentem  F ra n c ji — do 
G aullem , przew odn iczącym  
R ady M in is tró w  ZSRR ■- 
Chruszczowem  i  prem ie rem  
W . -T y ta n i!  Macmilla.«
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naanienacii

E K S P E R C I
J U Z  W  W IE D N IU

*  W IED EŃ  PAP. S to lica A u­
s t r i i  p rzyg o to w u je  6lę do nad­
chodzącego spo tka n ia  pre m ie ­
ra  Chrusżczowa z prezydentem  
K ennedym . W czoraj p rz y b y ły  
do W iedn ia g-rupy ekspertów  
rad z ie ck ich  i  am erykańsk ich , 
k tó rz y  w  tra k c ie  rozm ów  w 
d n iu  dzis ie jszym  i  ju trze jszym  ■ 
usta lą  szczegóły spo tka n ia  sze 
fó w  rząd ów  Z w ią zku  Radziec­
kiego i  S tanów  Z jednoczonych,

D R U G I TYDZJESf
K O N F E R E N C J I
G E N E W S K IE J

*  G ENEW A P A P . D ziś O
godz. 16 m iędzynarodow a kon­
fe renc ja  w  spraw ie uregu łow a 
n ia  p ro b lem u  lao tańsk iego roz 
pocznie d ru g i tyd z ie ń  obrad. 
O czekuje się, że przed k o le j­
n ym  posiedzeniem  k o n fe re n c ji 
spo tka ją  się m in is te r  spra w  za 
g ran icznych ZSRR G rom yko  i  
pe łn iący obow iązk i szefa dele­
g a c ji b ry ty js k ie j M c D ona ld ,

R A S IS T O W S C Y  
P R O W O K A T O R Z Y  
P O D  K L U C Z E M

*  N O W Y JO R K P A P . A g en c i ^
fede ra lnego b iu ra  śledczego a- 
resz to w a li w czo ra j 4 osoby, 
k tó re  b ra ły  ud z ia ł w  napadzie 
w  m ieście A n n is to n  na grupę 
b ia ły c h  i  m u rzyń sk ich  przćc iw  
n ik ó w  segregacji rasow e j, k tó ­
rz y  po d ró żu ją  au tobusem  po 
Stanach Z jednoczonych. Na­
pad ten , k tó ry  m ia ł m ie jsce  
14 bm . s ta l się po czątk iem  fa l i  
ekscesów ras is to w sk ich  w  sta­
n ie  A labam a. Zan iepoko jone 
rozw ojem  w yda rze ń w ładze 
U SA po s ta n o w iły  po d ją ć  zde­
cydow ane k r c k i  w  c e lu  s tłu ­
m ie n ia  rozruchów .

O D R O C ZE N IE  W IZ Y T Y  
W IC E P R E Z Y D E N T A  
Z R A  W  N R F

*  K A IR  P A P . Podano tu  o f l
c jah tle  do w iadom ości, te  w i­
zy ta  w iceprezydenta . Z jedrtoczo 
ne j R e p u b lik i A ra b sk ie j, A bde 

T h L a tifa  E lboghad i W N ie ­
m ie ck ie j R epub lice  Federalnej 
została odroczona na  czas n ie ­
ogran iczony.

W  A N K A R Z E  
I  S T A M B U L E  N A D A L  
S T A N  W Y J Ą T K O W Y

*  SO FIA  PA P. J a k  donoszą
z A n ka ry , na w n io sek  rządu 
tu re ck ieg o  zgrom adzenie naro­
dow e p rze d łuży ło  na dalsze 
3 m iesiące stan w y ją tk o w y  w  
Stam bule i  A n ka rze . D ecyzja 
zestala pod ję ta  je d no m yś ln ie .
W  obu ty c h  m iastach stan w y ­
ją tk o w y  ob ow ią zu je  od m om en 
tu  obalenia rządu Menderesa, 
t j .  od m a ja  1S60 r .

Z A M A C H O W C Y  
N A  S Z U B IE N IC Y

*  K A IR  P A P . W  s to lic y  Je­
m enu pow ieszeni zosta li d w a j 
uczestn icy  ostatn iego sp isku 
na życ ie im a m a Jem enu. W y­
r o k  śm ie rc i w yda ny  zosta ł k i l ­
ka  d n i te m u  przez spe c ja ln y  
tryb u n a ł.

U L T R A S I
N IE  R E Z Y G N U JĄ

bom bow ych. W w y n ik u  teksplo 
z ji,  k tó re  na s tą p iły  w  m le jsco 
w ośeiach M on tebe llo  w  p o b li­
żu B lid y , w  B irm e nd re is  ko lo  
A lg ie ru , w  p ra n ie  i  w  po b liżu  
C onstantine je d n a  osoba zosta 
ła  zabita, a k i lk a  odniosło ra­
ny . W ybuch y  w y rzą d z iły  ró w ­
n ie ż  poważna s tra ty  m a te ria l-

P Ó Ł  M IL IO N A  OSOB 
W IT A Ł O  G A G A R IN A

*  SO FIA  P A P . T a k ie j m an i­
fe s ta c ji Sofia n ie  pam ięta. 
W szyscy — sta rzy  i  m ło dz i w y  
le g li na u lice , by po w itać  
pie rw szego kosm onautę , J u r i-

ścia, k tó r y  w  to w a rzys tw ie  
Todora  Ż lw ko w a  prze jecha ł w  
o tw a rtym  sam ochodzie z lo tn i­
ska do c e n tru m  m iasta . Po po 
łu d n iu  G a garin  u d a ł się do  
P lo w d iw u , gdzie z o k a z ji Jego 
po b y tu  o d b y ł się w ie j k i  w iec 
ludnośc i.

P IE R W S Z A  W  K R A J U
S Z L IF IE R N IA
N E F R Y T U

*  W RO CŁAW  PA P. Bpółdzle l
n ia  C P L IA  w  K ło d zku  urucho­
m iła  p ierw szą w  k ra ju  s z lif ie r  
n ie  półszlachetnego kam ie n ia  
ozdobnego n e fry tu . O bróbka 
tego karm erJa je s t n ie zw yk le  
tru d n a . W  E u ro p ie  je d n a  n ie ­
w ie lk a  s z lif ie m ia  n e fry tu  znai 
d u je  s ię w  NR F. N a jw y b itn le j 
szym i sp e c ja lis ta m i w  te j dzle 
dż in ie  są C hińczycy. W  C h i­
nach też p rze byw a li na  p ra k ­
tyce  d w a j nasi inżyn ie row ie , 
k tó rz y  następn ie s z k o li l i  zało­
gę s ż iif ie rn i w  K ło dzku .

Przy wspólnym siole w Évian

Zasieki z drutu kolczastego
w okół rezydencji

delegacji a lg iersk ie j
'rum sr

iraS/KURIERfl
i m m m

W CZORAJ w ieczorem  
przez n ie  zabezpieczone o- 
kno  w pa d ł do p iw n ic y  w y ­
pe łn io ne j Wodą i  u ton ą ł 
2 - le tn i P io tr  W oźniak, zam. 
w  PGR -  Gum ieńce.

W  TR A M W A JU , l in i i  „ 6 "  
ną  u l. N oczn ick iego w sku - 
tejc w ypa dn ięc ia  podłogi pa 
pom oście wozu w p a d ł m ię ­
dzy ko ła  dozna jąc pow aż­
n ych  obrażeń 56-le tn i Bo­
les ław  Ł . zam . Szczecin — 
G iln k i.  O fia rę  w ypa dku  
przew iez iono do szp ita la  na 
U n ii L u b e lsk ie j. S tan  B o le­
sława L . je s t c iężk i.

20-LETNIA A n na P. zam. 
p rzy  u l. D w o rsk ie j p rze ­
chodząc przez jezdn ię  w pa­
d ła  pod sam ochód osobo­
w y , p row adzony przez M a­
r ię  J . A n n ę  P. ze w strząś- 
n ien iem  m ózgu przew iezio­
no  do szp ita la  na U n ii  Lu ­
b e lsk ie j. Dochodzenie p ro ­
w ad z i Kom enda Ruchu 
MO.

M O TO C YKLIS TA R yszard 
W ojc iechow ski, zam . na u l. 
Pocztowej 34 p o trą c ił w y ­
siadającego z tra m w a ju  
9-letn lego Janusza K . W o j­
c iechow ski zb ieg ł i  dop ie ro  
po 2 godzinach sam zgłosił 
się do M O. Janusza K. 
p rze w ie z io no do  szpita la.

S TR AŻ p o ż a r n a  in te r ­
w en iow ała  w  ciągu ub. do­
b y  d w u k ro tn ie : na A l.  A r ­
m ii  C zerw onej roz ta rg n io - \ 
na p a n i dom u wychodząc 
n ie  zgasiła ogn ia  pod ga rn­
k ie m  z p ieczen ią -  po 
pe w nym  czasie zaa larm o­
w an i w ydo byw a ją cym  się 
dym em  sąsiedzi w ezw ali 
s tra ż  — n a  szczęście pożar 
n ie  rozp rze s trzen ił się. 
D ru g i pożar, poważn ie jszy, 
m ia ł m ie jsce o  godz. 21.33 
w  szkole n r  2 na ro g u *u lic  
B o i. Śm iałego i  Ściegienne­
go. W skute k  zaprószenia 
ogn ia  na s trychu  przez 
prow adzących rem on t h y ­
d ra u lik ó w , za ję ły  się k a ­
b le . W ydob yw a ją cy  się o - 
g ień zauw aży li dw a j 15-let- 
n i ch ło pcy : Edw ard  PE Ł­
K A  i  G rzegorz JU T E L  -  
k tó rz y  n a tych m ia s t p rzy ­
s tą p ili do a k c ji ra tu n ko ­
w e j. K ie d y  jeden z n ich  
gas ił og ień  — d ru g i zaalar­
m ow a ł straż* (ap)

D ek la rac ja  wstępna 
w iceprem iera K rim a  Belkacema
K A IR  PAP. U rząd  in fo rm a c ji tym czasowego 

rzą d u  R e p u b lik i A lg ie rs k ie j w  T u n is ie  og łosił 
te ks t d e k la ra c ji z łożone j w  E v ian  na p ie rw szym  
posiedzeniu k o n fe re n c ji przez w icep rem ie ra  K r i 
m a B e lkacem a w  im ie n iu  de le g a c ji a lg ie rsk ie j.

D E L E G A C J A  Tym cza 
sowego Rządu R e p u b lik i 
A lg ie rs k ie j —  o św ia d ­
c zy ł K r im  B e lkacem  —  
czu je  s ię  w  obow iązku  
p o d k re ś lić  ducha i  zasa 
dy, k tó re  p o w in n y , jego  
zdan iem , p rzew odz ić  o- 
becnym  roko w a n io m . 
Przede w szys tk im  n ik t  
n ie  może zapom nieć, że 
n iezbędny b y ł k o n f l ik t  
zb ro jn y , k tó ry  toczy  się 
od ponad 6 la t, aby n a ­
reszcie m óg ł b yć  zbada­
n y  p o lity c z n y  p ro b le m  
a lg ie rsk i, p rob lem , k tó ­
r y  p o w in ie n  b yć  t r a k to ­
w a n y  zgodnie z in te re ­
sem i  p ra w a m i narodu, 
podporządkow anego p o ­
tę p io n e j p rzez h is to r ię  
s tru k tu rz e  k o lo n ia lizm u .

Z agadn ien iem  s to ją ­
cym  w  obecnej c h w il i  
przed  n a m i je s t p ro b le m  
c a łk o w ite j d e ko lo n iza - 
c ji,  p ro b le m  z lik w id o w a  
n ia  przesta rza łego  syste 
m u  i u zyskan ia  przez 
nasz na ród  n ie za w is ło ­
ści. A b y  w y w a lc z y ć  to  
słuszne p ra w o , naród 
a lg ie rs k i zg o d z ił s ię  na 
o lb rz y m ie  o fia ry , k tó re  
zos ta ły  m u  narzucone 
przez w o jnę .

D la  nas niezaw isłość m ie ­
ści się w  ram ach ow ocnych 
s tosunków  m iędzy dw om a 
w o ln y m i na rodam i. Stosun­
k i te  będą m og ły  p rzyn o ­
s ić  korzyść  zarów no na ro ­
d o w i fran cusk ie m u  ja k  1 
na rod ow i a lg ie rsk ie m u . De­
legac ja Tym czasow ego Rzą­
du R ep u b lik i A lg ie rs k ie j 
p rz y b y ła  tu ta j ze zdecydo­
w aną w o lą  doprowadzenia 
rozm ów  do pozytyw nego 
re zu lta tu .

TR Z E B A ’ jeszcze, aby 
sam ookieś len ie  m og ło

się odbyć w  sw obodnej 
a tm osferze, bez n ie re a li 
s tycznych  w a ru n kó w , 
k tó re  deko lo n iza c ją  po­
z b a w iły b y  je j  treśc i. O - 
znacza to , że I n te g r a l ­
n o ść  t e r y t o r iu m  n a ro d o  
w e g o  i  je d n o ś ć  n a ro d u  
a lg ie rs k ie g o  p o w in n y  
b y ć  u s z a n o w a n e  w  k a ż ­
d y m  s ta n ie  r z e c z y . Is to ­
ta  rzeczy po lega n a  ty m ,  
aby zw ró c ić  n a ro d o w i 
a lg ie rsk ie m u  jego  oso­
bowość i  jego  suw e re n ­
ność.

Jesteśm y pe w n i — zakoń­
czy ł K r im  Be lkacem  -  ze 
do prow adzim y do p o ko ju  
uw zg lędn ia jąc  g łębokie as­
p ira c je  na rod u , k tó ry  w y ­
w a lczy! swe pra w o  do n ie ­
zaw isłości, je ś li p rzys tą p i­
m y  do p ra w d z iw ych  próbie 
m ów  w  ich  rzeczyw is tym  
kontekśc ie .

W ZM O C N IEN IE SRODKOW 
BEZPIECZEŃSTW A 
W O KO Ł R EZYDENCJI 
D ELEG A CJI A LG IE R S KIE J

G ENEW A PAP. Ś rodk i
bezpieczeństwa zosta ły  znacz 
n ie  w zm ocnione w o k ó ł po­
siad łości „B o is  d 'A v a u lt” , 
oddanej do d ysp ozyc ji de­
leg ac ji a lg ie rsk ie j. Nowe 
jed no s tk i a rm ii szw ajcar­
sk ie j strzegą p a rku  i w e j­
ścia do rezydenc ji. Dzien­
n ika rzo m  i fo to re po rte rom  
zab ron iono dostępu do de­
leg ac ji. Dalsze drogi zosta­
ły  zagrodzone zas iekam i z 
dru tu- kolczastego. - - - *

E V IA N  PAP. Dziś przed 
po łudn iem  — po dw u dn io ­
w ej p rze rw ie  -  obrady w  
ev ia ńsk im  ..H ote l du Parć”  
zosta ją w znow ione. Ich  ce­
lem  — w arto  przypom nieć 
-  jes t znalezienie kom p ro ­
m isu  m iędzy francusk im  
postu la tem  ..zrzeszenia”  A l 
g ie r ii z F ranc ją  a a lg ie r­
sk im  żądaniem  ca łko w ite j 
suw erenności i dop ie ro  póż 
n ie j „sw obodne j koopera­
c j i ”  z dawną m etropo lią .

W  F O T E L U  D U  P A R C " w  E v ia n  toczą 
się rozm ow y fra n cu sko -a lg ie rsk ie . Na zd jęc iu : 
Jean C o llon  (z le w e j)  zastępca p re fe k ta  Thonon  
w ita  de lega tów  a lg ie rs k ic h  (od p ra w e j) K . 
B elkacem a, A . F ra n c i su i  A . B óum endie la  
p rz y b y ły c h  na  ob rady  h e likop te rem .

(F o to  C A F )

27 miliardów zł 
na kolejnictwo

(Dokończenie ze s tr. 1)
ogólnej długości sieci ko ­
le jo w e j). G d y  zrea lizu je m y 
ten program , w ykon yw ać  
będziem y pociągam i elek­
try czn ym i 22 proc. przew o­
zów tow a row ych  1 ponad 
20 proc. osobowych.

N A  Z E L E K T R Y I — OW A- 
fJYCH  lin ia c h  podm ie jsk ich  
ku rsu ją  ju ż  je d n o s tk i e lek­
tryczne  o szybkości 100—110 
km /godz., a w  ruch u  da­
lekob ieżnym  — loko m o tyw y  
e le k tryczne  o szybkości od 
100-125 km /godz.

N A TO M IA S T  tem po w p ro ­
wadzenia w  naszym  ko le j­
n ic tw ie  t r a k c j i  spa linow e j 
— stw ierdza J. Popie las — 
jest. naszym  zdaniem, zby t 
pow olne. D op iero n iedaw ­
no przem ysł przekaza ł ko ­
le i p ierw sze n ie w ie lk ie  se­
r ie  lo ko m o tyw  spa linow ych 
do pra cy  m anew row ej, a 
dostaw  s iln ych  lo ko m o tyw  
dla  ruchu pasażerskiego i 
tow arow ego spodziewam y 
się dop ie ro  za k ilk a  la t.

N iem nie j — w ciągu n a j­
bliższych 4 la t w p row a dz i­
m y do e ksp lo a ta c ji-300 w a­
gonów  i  ok. 400 lo ko m o tyw  
m oto row ych, g łó w n ie  z im ­
p o r t . W tedy ta bo r spa li- 
ńow y w y k o n y w a ć '  będzie 
ponad 17 proc. przewozów  
pasażerskich oraz 33 proc. 
p rac m an ew row ych na sta­
c je  eh w ęzłow ych.

Z A  dw a la ta  m a ją  się 
ukazać na P K P  pierw sze 
w agony I  i I I  k lasy , bę­
dące swego rodza ju  ewe­
nem entem  na ko le jach  eu­
rop e jsk ich . D łuższe będą 
od do tychczasow ych o 2.5 
m , dz ię k i czemu staną się 
przestronn ie jsze ; w en ty la ­
c ja i ogrzew anie — naw iew  
ne, szersze okna, kanapy

podzie lone na ruchom e, da­
jące  się do w oln ie  odchylać 
segm enty, w yk ła d z in y  z 
tw o rzyw  sztucznych, wresz­
cie nowoczesny ty p  wóz- 
kó- nośnych i ham ulców  
— pozw ala jących na rozw i­
ja n ie  szybkości ponad 140 
km /go dz . -  to  przecież na­
praw dę a tra k c y jn e  now o-

PROGRAM  m odern izac ji 
ko le i w  znacznym  stopn iu 
do tyczy  rów nie ż to ró w  i 
bezpieczeństwa ruchu. O- 
gólna długość to ró w  bez- 
s tyko w ych , zapew niających 
spoko jną  jazdę, zw iększy 
ś lę  w  5-iatce z 350 km  do 
1.800 km , a długość l in i i  
posiadających tzw . b lokadę 
sam oczynną (urządzenia 
zw iększa jące prze lo towość 
l in i i ,  a równocześnie za­
pew nia jące w iększe bezpie­
czeństwo) z 73 do ok. 1.100 
km . U rządzenia sam oczyn­
nego ham ow ania pociągów 
(bez udz ia łu m aszynistów) 
o trzym a 820 k m  l in i i .  Zacz­
ną rów nież po w o li zn ikać 
tzw . w ą jch ow i, przek łada­
ją c y  ręczn ie zw ro tn ice .

D L A  spraw ne j p racy ko ­
le i bardzo ważne je s t to. 
ja k  p racu ją  w ie lk ie  stacje 
węzłowe, ■ gdzie przetacza 
się tysiące pociągów. Do­
tychczas łączność rad iow ą 
stosow aliśm y na 21 tak ich  
stac jach, a w  na jb liższych 
la tach chcem y, aby dyspo­
zy to rzy  i  m an ew row i poro­
zum iew a li się z m aszyn i­
s tam i p rzy  pom ocy rad io ­
te le fonów  ju ż  na 950 sta­
cjach . Bęuziem y rów nież 
w prow adzać na n ie k tó rych  
lin ia c h  urządzenia, k tó re  
pozw olą s ta c ji po rozum ie­
w ać się jz pociągiem , zna j­
du jącym  się w  ruchu.

DZiENNiKd*

JA K  in fo rm u je  prasa po­
ranna, na zaproszenie m i­
n is tra  obrony na rodow ej 
gen. b ro n i M ariana Spy­
cha lskiego p rzyb y ła ' do 
P o lski z rew izy tą  delegacja 
C zechosłowackiej A rm ii Lu ­
dow ej. Delegacji przewod­
niczy m in is te r ob ron y  na­
rodow ej C zechosłowackiej 
R ep ub lik i S oc ja lis tyczne j 
gen. a rm ii B o h u m ir  Lom - 
sky.

Z ORGANU K \V  PZPR 
dow iedz ie liśm y się rów nie ż
0 spo tkan iu  szczecińskiego 
a k tyw u  p a rty jn e g o  z dop. 
d r  M IR O S LA VEM K L IR E M , 
Na spo tka n iu  tym , 'na k tó ­
re p rz y b y ł także K o nsu l 
G enera lny CSRS w  Szcze­
c in ie  E M IL R A BY SK A. p ro  
fesor W jższe j Szko ły  P a r- 
ty jn e i w  Pradze d r  K l i r  
w yg ło s ił odczyt: „40-lecie 
K o m u n is tyczn e j' P a rt ii Cze­
cho s łow a c ji” . Po nakreś le ­
n iu  l in i i  rozw ojo w e j i na j­
w ażn ie jszych etapów  w a lk i 
KPCz o pra w a  lud u w  o -  
kres ie  b u rżua zy jn e j repu­
b lik i -  pre legent szczegól­
n ie  w ie le  uw agi po św ięc ił 
k ie . ow n iczej ro li K o m u n i­
stycznej P a rt ii Czechosło­
w a c ji w  rew o lu cy jn ych  
przem ianach la t  1945-1948
1 w  soc ja lis tycznym  bu­
do w n ic tw ie . Ze zrozum ia­
ły m  zain teresow aniem  ze­
branych spo tka ły  sie te  
fra g m e n ty  re fe ra tu , k tó re  
m ó w iły  o  udzia le po lsk ich  
kom u nis tó w  w  czeciiośłó- 

wackVrSV ruchu robotn iczym
i o w spó łpracy K p P  : i  
■ K P C z . " - " " 1

BONN (PAP). Do jednego 
z kom isa ria tów  p o lic ji w  
Essen (NRF) doprowadzono 
mężczyznę, zatrzym anego 
za „p row a dze n ie  w ózka 
dziecinnego w  s tanie n ie ­

trzeźw ym ” . Ledw ie  trzym a  . 
ją cy  się na nogach ta ta, po 
pychaiąc przed sobą w ózek 
z n iem ow lęc iem , w pa d ł na 
sto jącą przy  k ra w ę żn iku  
taksów kę w y b ija ją c  szybę. 
Dziecko, o dziw o, w yszło a 
„k a ta s tro fy ”  bez szw anku.

P. P. „KOMIS“ w Szczecinie
U L . D W O R C O W A  la

zawiadamia

ł f  w  zw iązku  z  zap lanow anym  re m on tem  sk lepu  kom iso  - 

w ego n r  15 p rzy  u l. J a g ie llo ń sk ie j 82, k tó ry  p o trw a  do 
d n ia  1.VII.1961 r . k o m ite n c i w in n i odebrać sw o je  przed­

m io ty  do d n ia  30.V.61 r . P rze d m io ty  n ieodebrane zo- ‘ 

s taną  przechowane w  m agazyn ie  p rzeds ięb io rs tw a. ~ 

D Y R E K C JA

i 1 1843-K

'K SIĘ G O W EG O  na s tanow isko g łów nego ks ię ­
gowego T a rta ku  w Sciechów ie z a tru d n i na tych ­
m iast R ejon P rzem ysłu  Leśnego w Szczecinie, 
u l. Szym anow skiego ta . M ieszkanie rodzinne za 
pew nione. W ym agane wyższe lu b  średnie w y ­
kszta łcen ie  o raz zna jom ość księgowości prze­
m ys ło w e j. 1854-K

3 KO NSTRU KTO RÓ W  oprzyrządow an ia  w  ty m : 
k ie r . se kc ji k o n s tru k c y jn e j, 2 s t. księgow ych (we) 
oraz ś lusarzy do na rzęda iow n i, z a tru d n i n a ty c h ­
m iast F a b ryka  Sprzętu E lektro techn icznego w 
szczecin ie, u l. K w ia to w a  i .  W a ru n k i p łacy i  pra 
c y  do  om ó w ie n ia  na m ie jscu . 1S25-K

Zatrudnimy kierownika sklepu
T k w a lif ik a c ja m i i  d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  

do sk lepu  branżow ego

P R Z E M Y S Ł U  L N IA R S K IE G O  W  S Z C Z E C IN IE

Spieszne o fe r ty  składać do D z ia łu  K a d r D o lnośląskich

Z a k ła d ó w  P rzem ysłu  L n ia rsk ie g o  „O R Z E Ł “  
w  M ys ła ko w ica ch

STARSZEGO k#!ęgowego, 4 In spe ktoró w  te ch­
n iczn ych  1 1 m a js tra  ogólno-budow lancgo, za­
tru d n i od zaraz D z ie ln ico w y  Zarząd B u dyn ków  
M ieszka lnych Szczecin-Pogodno, u l.  P io tra  
S ka rg i 30. 1833-K

4 M A L A R Z Y  e a tr tu ln i  ̂«Ą zaraz P o litech n ika  
Szczecińska. Wyhagnodzemie w /g  uk ła du  w bu­
do w n ic tw ie . Z g łoszen ia : A l.  P ia łtó w  17 p. 32.

1S57-K

STARSZĄ księgową z a tru d n i od 1. V I. «1 r . Wo­
je w ó d zk i Zarząd S łużby Z d ro w ia  M . S. W. w 
Szczecinie, u l. Jag ic lio ńa ka  4t. W ymagane w y ­
kszta łcenie średnie finansow e oraz znajom ość 
prowadzenia ew id e n c ji inw e n ta rzo w o-m a te ria - 
ło w e j w księgowości budżetowej. W a ru n k i do 
uzgodnienia u k ie ro w n ik a  Ś ę kc ji Rach. Budżet, 
po kó j 223. 1856-K

W Y K W A L IF IK O W A N E G O  p ra cow n ika  ha nd lu  z 
pe łnym  średnim  w yka ita łcen ie m  na stanow isko 
k ie ro w n ik a  se kc ji fa rb  i lak ie ró w , o raz kas je rkę  
do sk lepu wzorcowego za tru d n i W ojew ódzka 
H u rto w n ia  W yro bó w  Przem ysłu  Chemicznego w 
Szczecinie, u l. Santocka 22. 1855-K

1 IN * ,  lu b  T E C H N IK A  na stanow isko k ie r . bu­
dow y, i  m a js tra  og ólnobudow lanego, 6 m ala­
rzy , 1 szklarza, 1 e le k try k a  samochodowego, 2 
e le k trykó w -in s ta la to ró w , 1 ślusarza m aszynow e­
go, 2 p o m ocn ikó w  ś lusa rzy, 1 pom ocn ika  kow a­
la , 1 pa lacza d o  ob s ług i lo k o m o b ili 1 15 ro b o t­
n ik ó w  budow lanych n ie w y k w a lif ik o w a n y c h , 
z a tru d n i n a tych m ia s t Szczecińskie przedsięb ior­
s tw o B u do w n ic tw a  P rzem ysłow ego. Zgłoszenia: 

U l. S to rra dy  l ,  p o kó j 103, J853-K

KR AW C O W E w y k w a lifik o w a n e  do  k o n fe k c ji 
dziecięce j (spodnie) za tru dn ię . Szczecin, Lesz­
czyńskiego 60. 5489-G

IN Z Y N iE R A -M E C H A N IK a  co n a jm n ie j z rocz­
ną p ra k ty k ą  za trudn i na s tanow isko inspekto ra  
dozoru  Poznańskie B iu ro  Dozoru Technicznego 
In spe k to ra t D źw igow y w  Szczecinie, u i.  S to rra ­
d y  n r  1, te l. 344-ifc 1858-K

POMOC dom owa po ­
trzebna. U je jsk ie g o  20. 
D ojazd tram w a je m  n r 
I db O s tra w ick ie j.

POMOC dom ow ą do 3- 
le tn iego dziecka p rz y j­
mę na sta łe. R eferen­
c je  kon ieczne. Te l. 
390-63 od godz. 20.

NIERUCHOMOŚCI

DOM EK jed no ro dz in ny  
sprzedam. W arunek 
m ieszkanie zastępcze. 
Szczecin-Św ierczewo u l. 
M ote low a 5. 5493-G

PR ZEPRASZAM  p. Jo­
lan tę  Szajna zam. w 
Szczecinie u l. W a ryń ­
skiego 17 za obrazę 
dn ia 16 bm. K a z im ie rz  
Z w ie rcan , Szczecin. No 
czn ick iego 42. 5494-G

PO SIA D A M  „W arsza­
wę”  p rz y jm ę  przedsta­
w ic ie ls tw o  lu b  inne 
propozyc je . O fe rty  B iu 
ro  Ogłoszeń p i. Hołdu 
Prusk iego 8 na n r  570.

5495-G

S P R ZE D A *

SAMOCHÓD bagażowy 
m a ło litra żo w y  stan do  
b ry  ta n io  sprzedam. 
P iastów  75/3 te l. 46-ro8.

5496-G

M A S ZY N Ę  dz ie w ia r­
ska, d w u p ły to w ą  „ T ry  
k o ie x ”  oka zy jn ie  sprze 
dam , u l.  Rooseve!ta 
49/4. 5457-G

K U C H E N K Ę  gazową z 
p ie k a rn ik 'e m  trz y p a ln i 
kow ą sprzedam. Zupać 
Skiego 15_i30. 5497-G

D W łE  k ro w y  m leczne 
i  kon ia  sprzedam. W ia­
domość. G łębok ie  u l. 
Jaw orow a 60. 5493-G

5490-G

POMOC dom owa na
s ta łe  po trzebna na tych 
m iast. W iadomość, K o ł 

łą ta ja  28 na 2, 3 j9 j-G

CZTEROPOKO.IOWE
m ieszkan ie, ba lkon , I 
p ię tro  zam ienię na 2 
m nie jsze , ¡Wiadomość

Orzeszkowej 20/3 te l. 
374-35 godz. 18 — 20.

5499-0

D W UPO KOJOW E m ale
m ieszkanie zam ienię na 
w iększe lu b  rów norzęd 
ne. K rzyw oustego 62 T2 

5500-G

DWÓCH panów  poszu­
k u je  po ko ju  sub loka ­
to rsk ie go  bez m eb li w  
dz ie ln icy  w illo w e j, w y  
gody c. o. Czynsz p ła t 
n y  z g ó ry . Zgłoszenia 
te l. 350-40. 5501-G

IN Ż Y N IE R  poszuku je  
p iln ie  sam odzielnego 
p o ko ju . D z ie ln ica ' Po­
godno. T e le fon  43.595 
w  godz. 17 — 18 w
dn iach 23 l  24 m aja .

5502-G

Stoczni Szczeeińs 
R em on tow e j na nażwia 
ko  Jan Szadków ski.

5503-G

ZG U BIO N O  leg itym a­
c ję  szkolną na nazw is­
ko P rzem ysław  Kędzia.

5504-G

ZG U BIO N O  dow ód Oso 
b is ty , książeczkę w o j­
skowa, p ra w o  jazd y  Ya 
te g o rii I I ,  le g itym a c ję  
zw iązkow ą na nazw isko 
A n to n i Szewczyk. Uczci 
w ego znalazcę proszę o 
zw ro t. 5505-G

ZG U BIO N O  le g itym a ­
c ję  ubezpieczeniową 
w ydaną przez PPRT 
Poznań na nazw isko 
H e n ryk  Kunsztow icz.

5506-G

ZG U BIO NO  le g ity m a ­
c ję  s tudencką na ną zw ł 
sko M arian na  H elfńah.

¡ZGUBIONO le g itym a ­
c ję  szkolną na na zw i­
sko L u b o m ira  P łó c ie n , 
n icza k, ucz. Szko ły  L a ­
bo ran tów  M ed ycznych 
w  Szczecinie, ’ 5308-G
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i  p o lu  U n ii T a rn ó w , w  rC IASNO b y ło  • pod b ra m ką  S IE N K IE W IC Z A  (n r  1) i . _ ......... ...............
(U if ln y m  tp o ik a n iu  /. A rk o n lą . B rn m k l te 1 b ro n ił ca ły  zespól gości, a takow a ła 
cała d rużyna go łpoda rzy. O brona okazała się skuteczn ie jsza. T a rno w ian ie  w y je ­
cha li ze Szczecina be r s tra ty  b ra m k i. ( to to :  St. C ieślak)

AulomobiUści
już na nowej drodze
— oby wreszcie właściwej

W C Z O R A J D Z IA Ł A C Z E  szczecińskiego A u to ­
m o b ilk lu b u  o ta r l i  r  czo ła  k ro p lis ty  po t i  ode­
tc h n ę li z u lgą. P rzeszło roczna b a ta lia  o uzyska 
n ie  bazy sam ochodow ej p rzy  A l. P ias tów  20 zo­
s ta ła  pom yśln ie  zakończona. A P  uzyska ł w resz­
c ie  ty tu ł w łasnośc i i  m oże p rzys tąp ić  do  rea lizo ­
w a n ia  sw ych zam ierzeń.

O B IE K T  p rz y  A l. P ia ­
s tó w  b y ł przystosow any 
do obs ług i p rzede w szys t 
k im  coraz liczn ie jszych  
tu ry s tó w  sam ochodo­
w ych . Leży na tras ie  
w lo to w e j do  Szczeciina 
w  doskona łym  punkc ie , 
a m a jąc  szerok ie  zaple­
cze, n ada je  s ię  do  d a l­
szej ro z b u d o w y .. P rzez 
k i lk a  la t  o b ie k t tu ry ­
s tyczno -spo rtow y w y k o ­
rz y s ty w a n y  b y ł ja k o  ga­
raż d la  c iężarow ych sa­
m ochodów  p rzeds ięb io r­
stwa« K a b li  M iędzym ia ­
s tow ych .

W  i l i d z e

SZUMSKI
najlepszy

W E W R O C ŁAW IU  gości 
ł i  osta tn io  p ingpongiści 
szczecin łK ie j ARKO . .U , k tó  
r z y  roze g ra li dw a  ostatn ie 
w  sezonie 1960—1961 spo t­
k a n ia  o m is trzostw o I  "  
g i. W  p ie rw szym  meczu 
w a lc z y li z B U R Z Ą  Wi 
la w , a w  d ru g im  ze SLĘ- 
ZĄ W rocław . W obydw u  
spo tkan iach a rko ńczycy u- 
l y  ska li w y n ik  rem isow y 
5:5, Co zapew n iło  im  n ie ­
spodziew an ie w ysok ie  m ie j 
sce w  ta b e li — P IĄ T E .

W  da lszym  c iągu w ysoką 
fo rm ę  rep rezen tu je  SZU M ­
S K I, k tó ry  w  tych  spo tka ­
n iach odn iós ł same zw yc ię ­
s tw a. P o kon a ł on ko le jn o  
Iw achow a , M a szk ic  wieża,
S iko rę , A rbach i  Szostków 
»kiego po 2:1. a P ie tra ­
szaka zw yc ięży ł 2:0. Po 
p u nkc ie  uzyska li rów nież 
ŁA T O  i  KO ŁO D ZIE J w  o- 
hydW u meczach. Bogdan 
S ZU M S K I za ją ł w  k la s y f i­
k a c j i  o g ó ln rp o lsk ie j I  m ie j 
sce za na jw iększą ilość rw y  
cięstW  w  spotkaniach I  l i -  
r k  (k)

Remis Czarnych 
z Unią Tarnów

W CZO R AJ na  N iebusze- 
w ie  'rozegrany zosta ł mecz 
to w a rzysk i m iędzy I I I  lig o ­
w y m i C za rnym i i  J l-ligo w ą 
U n ią  T a rnó w . W  sto jącym  
n a  n ie z łym  poz iom ie spot­
k a n iu  uzyskano w y n ik  re ­
m iso w y 2:2 (1:1).

Kajakarze
walczą
o mistrzostwo

W  SOBOTĘ i n iedzie lę na 
Odrze na wysokości D w o r­
ca G łów nego odbędą się ka 
ja k o w e  m is trzostw a Szcze­
cina . Jest to zresztą rów no  
znaczne z m is trzo s tw am i 
oletęgu, poniew aż ja k  do­
tychczas żaden k lu b  te reno 
w y  n ie  p o tra f ił dochować 
s ię  s iln ie jsze j s e k c ji ka ja ­
ko w e j. m im o, że w ie le  
m ia s t posiada ku  tem u 
w span ia łe  w a ru n k i te reno­
we.

Podczas m is trzo s tw  Szcze 
eina będziem y m ie li oka­
z ję  obejrzeć całą czołów kę 
ka ja ka rską , z k tó re j w ie lu  
zaw o dn ików  pre ten du je  do 
k a d ry  na rodow ej. Sezon 
tego roczny je s t szczególnie 
w ażny, gdyż w  s ie rp n iu  na 
Jezio rze M a lta  w  Poznaniu 
odbędą się ka ja kow e  m i­
s trzostw a E u ro py .

Szczecińscy tre n e rz y  m a­
ją  am b ic je  w prow a dz ić  do 
rep re zen tac ji Po lsk i Jak 
na jw ię ce j ązczeciniaków.

Ist)

O BECNIE ZN O W U  p rzy ­
w raca m u  się poprzedn ią
użyteczność. W kró tce  będzie 
to  p ie rw sza s ta c ja  obsług i 
d la  tu ry s ty k i sam ochodo­
w e j i  m o to ro w e j na Pom o­
rzu  Z achodn im . Jeże li
szczecińscy dzia łacze z rea li 
żu ją swe założen ia będzie 
to  w k ró tc e  jed na  z n a jle ­
p ie j u rządzonych i na jno ­
wocześnie jszych s ta c ji w  
k ra ju .

Ja k  nas lin fo rm u je  p re ­
zes szczecińskiego A P  p. 
Jerzy Z A W A D Z K I ju ż  obec 
nie u ru cho m io na  została
stac ja  diagnostyczna. T u ta j 
pod okiem  na jlepszych fa ­
chow ców  do kon yw ać  się bę 
dzie us taw ian ia  św ia te ł, do 
kon yw ać po m ia rów  rozsta­
w ien ia  kó ł, oceniać spraw  
ność sam ochodu itp .

W KRÓTCE O B IE K T  bę­
dzie pos iada ł doskonale wy­
posażoną stację obsługi, 
strzeżony obszerny pr.r- 
k in g , następn ie zaś now o­
czesny, estetyczny lo ka l 
k lu b o w y .

P rzez w ie le  - - '• s ię c y  k u ­
la ła  praca A P  z pow odu 
zb jT  w ie lu  rozb ieżności w 
sam ym  zarządzie. M ów iło  
się powszechnie, i i  praca 
AP  kończy sdę na zebra­
n iach, k tó re  to n ę ły  w  po­
wodzi d e k la ra tyw n ych  prze 
m ów ień.

O sta tn io  do konano k i lk u  
zasadn iczych zm ian. Do za­
rządu A P  w eszli n o w i dzta 
łącze, m . in . — p ik .  FR AN - 
C ZUK , inż . B O C IA N , inż . 
TE C ZY N S K I, m g r GOL­
CZE W SKI i p ro k . K A S ­
P R ZA K . T aka  obsada gwa 
ra n to ie  da lszy postęp w 
pracach A P . A  m ożliw ośc i 
są ogrom ne.

W  S A M Y M  SZCZEC IN IE 
je s t k i lk a  tys ięcy posiada­
czy sam ochodów. Ludzie 
i  często na w e t n ie  w ie ­

dza ja k  c m ożliw ośc i stw a 
rza  im  A P .

— C z łonkow ie  k lu b u  bę 
dą m o g li ko rzysta ć w  
p ie rw sze j ko le jn o śc i i po 
cenach kosztów  w łasnych 
z usług s ta c ji obsługi. 
Będą m ie li spec ja lne  r y ­
czałtow e k a rn e ty  na  ko ­
rzys tan ie  z w szys tk ich  
naszych p a rk in g ó w  — mó 
w i  p. Z aw adzk i. P a rk in ­
g i będziem y m ie li w 
Szczecinie, M i^ - fty  zdro­
ja c h  i  Św inou jśc iu . A u to - 
m ob lliśe i zrzeszeni w  AP 
m a ją  m oż liw o śc i uczestn i 
czen ia w  w ycieczkach i 
ra jd a ch  ■«gran icznych i  
k ra jo w y c h .

—  S łysze liśm y na  w io  
snę o  bogatych p lanach 
tu rys tyczn ych . J a k  się 
je  re a lizu je ?

— Początek ju ż  z rob iony. 
P ie rw szy ra jd  do  K o ło ­
brzegu b y ł w p raw d z ie  dość 
n ie liczn ie  obsadzony, ale do 
lirze zorgan izow any. K o m i­
s ja  tu rys tyczn a  zam ierza 
zorgan izow ać jeszcze k iik a  
c ieka w ych  im prez. C hc ia ł­
b ym  d rd a ć , że w  ra jd a ch  
mogą b rać ud z ia ł n ie  ty ł

specjalne zarządzenie zezwa 
ła ją ce  k ie ro w n ik o m  in s ty tu  
c j i  na oddaw an ie  d la  celów 
spo -tow ych ró w n ie ż  w ozów  
s łużbow ych. N ie  w iem  d!a  
czego k ie ro w cy  o zain tere­
sow aniach spo rtow ych  z 
ty c h  ud ogodn ień  n ie  k o rz y ­
s ta ją . (r)

"OSE BOSSY MOLOWE 
restauracje i wytwórnie

Przeszło 57 milionów 
przeznacza na inwestycje
spółdzielczość
spożywców

P O N A D  57 m in  z ! przeznacza spółdzielczość 
spożyw ców  naszego w o je w ó d z tw a  na budow ę no­
w ych  p laców ek .h a nd low ych  i  gas tronom icznych ; 
m a ją  one pow stać w  c iągu na jb liższych  5 la t. 
W  Szczecinie, K a m ie n iu  i  w  S ta rga rdz ie  będą 
o tw a rte  Spółdzielcze D om y H and low e  o ś re d n ie j 
po w ie rzch n i ok. 700 m  k w . Łączny koszt; 
nad  8 m in  z ł.

0 tytuł
mistrzowski
grają
juniorzy

DO Z A K O Ń C Z E N IA  roz­
g ry w e k  p iłk a rs k ic h  o m i­
s trzostw o I  l ig i  ju n to . >w po 
zos ta ły  jeszcze dw ie  rundy. 
W  te j c h w ili w  ta be li p ro ­
w adz i zespół Pogoni, k tó re  
m u po p ię tach depcze W ia

D ecydujące spo tka n ie  o 
ty tu le  m is trzo w sk im , będą­
ce zarazem e lim in a c ją  po­
m iędzy Pogonią a W ia ru - 

do rozg ryw e k  o m i­
strzostwo P o lsk i, odbędzie 
się ju t r o ' o godzi 17.00 na 
s tad ion ie  Pogon4,

i Szczecin
i ex aequo
! na mecie
; N A  O S TA T N IM  etap ie 
. i  ju ż  w Pradze tem atem  
¡ n ie m n ie j pa s jon u ją cym  
• dz ia łaczy  i  dz ie nn ika rzy  
! b y iy  re z u lta ty  wspólza- 
; w od n ic tw a  m iędzyetapo 
. wego. Na w y n ik i posie- 
; dzenia m iędzynarodow e j
■ k o m is ji czeka liśm y dó 
! Późnego w ieczo ra . Obec 
; « ie  je  znacie, ale gdy zo 
’ s ta ły  ogłoszone, w  b iu ­

rze prasow ym  h o te lu  Pa
■ >ace w Pradze w ybu ch ł 

zg ie łk  ja k  na g ie łdz ie  po
; «głoszeniu k ra ch u .

W IĘKSZO ŚĆ  obecnych 
’ *Ue m ogła się zgodzić.
; że zw yc ięs tw o przyzna­

n o  K a rlo v y tn  V a rom .
; S ły n n y  czeski k u ro r t 

m ia ł w p raw d z ie  Idealne 
w a ru n k i m ieszkan iow e 
w  luksusow ych ho te ­
lach z czasów C K Franz 
Josefa, czy też spore 
zain teresow an ie  w yśc i­
giem  ze względu na n ie ­
dzie lę. Szczecin p o b ił je d  
na k  w szys tk ich  — zda­
niem  w iększości dz ienn i 
k a rz y -n ie z w y k łą  gośc in ­
nością, w y ją tk o w o  spo r­
to w ą  pub licznością i 
p ię kn ym i d e ko ra c ja m i. 
N a jb a rd z ie j w ięc d ra żn ił 

; fa k t  przyznan ia  pucha ru 
za de ko ra c ję  K a rlo vym  
V a ro m . N A  F A K T  ten 
w p ły n ę ły  g łosy jed no ­
m yś ln ych  w  ty m  w ypad 
k u  dzia łaczy niem iec­
k ich . Ostatecznie po o b ił 
czen iu p u n k tó w  okaza ło  
się, że Szczecin l K a rło  
ve V a ry  zd o b y ły  ich  jed  
nakow ą ilość, z zastrze­
żeniem s tro n y  n iem iec­
k ie j w skazu jące j ja k o  
zw ycięzcę m iasto  cze­
sk ie . T aka  pu nk ta c ja  
je s t zresztą R Ó W N IEŻ 
O G R O M N YM  SU KC E­
SEM de b iu tu  Vcego w  ta 
k ie j im p rez ie  Szczecina, 
co je s t zasługa w ie lu  o- 
f ia rn y c h  dz ia łaczy i... 
sam ej s p o rto w e ! pu b licz  
ności, (r)

„F R O N T E M  DO T U - 
( R Y S T Ó W “  —  o to  d e w i-  
! za s p ó łd z ie ln i w  K a m ie  
n iu , G ole in iow ie i  Łobe- 
zie, k tó re  p rzys tę p u ją  do 
b u d o w y  spec ja lnych  pa­
w ilo n ó w  gastronom icz­
nych , dysponu jących  
łą czn ie  ponad 400 m ie j­
scam i. B udow a tak iego  
o b ie k tu  w  K a m ie n iu  m a 
nastąp ić  s tosunkow o  w  
r jie d łu g im  czasie. A tra k  
c y jn y  ten re jo n  tu ry ­
s tyczny p rzestan ie  być 
w reszc ie  „gas tronom icz­
ną  p u s ty n ią “ .

W  N ow ogardzie , P y rzy

cach, K a m ie n iu  i  Łobe - 
z ie  t j .  m ie jscow ościach 
odczuw a jących  do  dziś 
d n ia  b ra k i dobrego p ie ­
czyw a, spółdzielczość 
p rzys tą p i do  bu d o w y no 
w ych , doskonale wyposa 
żonych p ie k a rn i o  łącz­
ne j zdolności p ro d u k c y j­
n e j 12 to n  na dobę! Na­
k ła d y  in w e s tycy jn e  na 
te n  ce l p rzekroczą 2 m in  I 
zł. Ponad 2,6 m in  z l j  
przeznacza się na uno­
w ocześnien ie  urządzeń 
techn icznych  w  spó łdz ie l 
czych  sk lepach i  w y ­
tw ó rn ia c h . (p)

5.270
telewizorów
w Szczecinie

A N T E N Y  T E LE W IZY JN E
rosną na szczecińskich da­
chach, ja k  grzyb y  p0 desz 
czu. Do 1 m aja  b r. z a r e je ­
strow ano w  Szczecinie 5.270, 
a na te re n ie  w o jew ództw a 
l . l i l  apara tów  te le w izy j­
nych . K i lk a  te le w izo rów  za 
k u p i l i  też m ieszkańcy po­
w ia tó w  Z ło tó w  i  W ałcz w  
w o j. kosza lińsk im , gdyż 
m ożna tam  odbierać s tac je  
te le w izy jn e  B e rlin a  i  W roc 
ła w ia . W Ś w ino u jśc iu  i M ię 
dzy zd ró j ach udaje s ię  też 
„z ła pa ć ’! Kopenhagę.

Coraz w ięce j szczecin la­
k ó w  skup ia  się w ięc  w ie­
czoram i p rzy  szk lan ym  e- 
kzan ie, k in ie  na k ró tk o fa ­
low có w . k tó rzy  ciąg le jesz 
cze bezkarn ie  buszują w 
eterze i  czeka na w arszaw  
ską „K o b rę ” , (aż)

K w ia ty  I r a b a ty

25.000 zł na nagrody
d!a mieszkańców Pogodna

N ieusta jący ko n ku rs  „K u r ie ra “

w centrum zainteresowania
P O G O D N O  —  to  dz ie l 

n ica  zabudow ana w  
w iększości m a ły m i do­
m a m i, n a jw ię ce j tu  k w ia  
tó w  i  z ie len i. Społeczna 
in ic ja ty w a  m ieszkańców , 
k tó rz y  postam ow ili sw o­
je  d om y i  og rody  p rzy ­
dom ow e dop row adz ić  do 
„w yso k ie g o  p o łysku “  — 
św ię c i tu  na jw iększe  
tr iu m fy .  Ś w iadczy o  ty m  
także  ilość zgłoszeń na  
k o n k u rs  „ K w ia ty  i  ra ­
b a ty “ . N a jw ię ce j ku p o ­
n ó w  n a p ły w a  w ła śn ie  z 
Pogodna.

25.000 E K S T R A !
Z  IN IC JA T Y W Y  DR N  Po­

godno, k tó ra  przeznaczyła 
25 ty s . z ł na na g ro d y  d la  
m ieszkańców  d z ie ln ic y  w y ­
różn ia jących  się w  a k c ji

W Y JA  ŚN IE NIE  
W  ub. tyg o d n iu  poda liś­

m y , ie  na u l. W ie lk ie j wpa 
d ła  pod fu rgonetkę  samo­
chodową, prow adzoną przez 
Janusza Stąsiaka, 5-letnia 
.M ariol ka P a te lek, k tó rą  
przew iez iono do  szpita la. 
O kazuje się, że Janusz Sta­
siak  by? je d n ym  z prze ­
chodn iów , k tó ry  pospieszył 
z pom ocą potłuczone j dziew  
czynce. Za tę  nieścisłość, 
k tó ra  w k ra d ła  się n ie  z na 
izej w in y , przepraszam y p. 
---------- <b)

u trzym a n ia  czystości i  po ­
rzą d ku  w  obręb ie sw oich 
posesji, ogłaszam y w  ra ­
m ach a k c j i  „K w ia ty  i  r a ­
b a ty ”  d o da tko w y, w ew nę­
trz n y  ko n ku rs  d la  Pogod­
na . Poniże j kup o n .

Oczyw iście m ieszkańcy za 
m ie szka li w  obręb ie te ry ­
to r ia ln y m  DR N  Pogodno, 
k tó rz y  nadeślą pow yższy ku  
p rn , wezm ą au tom atyczn ie 
ud z ia ł w  obu kon kursach 
t j .  ogół nom ie js k im  i  d z ie l­
n ico w ym ,

L IS T Y ... L IS T Y !
N IE U S TA JĄ C Y  ko n ku rs  

„K u r ie ra ”  cieszy się nada l 
og rom nym  zain teresow a­
n ie m  w szys tk ich  szczeci­
n ia n , o  czym  św iadczą dzic 
s ią tk i kuponów  i  w ie le  
l is tó w , k tó re  codziennie 
o trzym u je m y . Oto co  p i­
sze p . Janusz W ięcek z u l. 
Roosevelta:

„P o w ita łe m  z W ie lk im  u- 
znan iem  ko n ku rs  „K w ia ty  
i  ra b a ty ” . C ałym  sercem 
d e k la ru ję  sw ó j u d z ia ł. N a j­
m n ie j chodzi m i o do tację 
k o m is ji po rządkow an ia  m ia  
sta, k tó ra  m a przyznać na­
g ro dy  w yró żn io nym  ob iek­
tom . Zasadniczą ro lę  gra 
kw e s tia  e s te tyk i, sm aku i  
w yg lą d u  zew nętrznego —, 
up iększenia całego Szczeci­
na. C hc ia łb ym  aby w  ślad 
p. M akow skiego , k tó ry  
p ie rw szy nadesła ł kupon 
k o n ku rso w y , poszły setk i i  
iys iące  szczecin iaków , ta k  
aby całe nasze m iasto sta ło 
się jednym  k w itn ą cym  o- 
grodem . W ierzę, że n ie  za­
b ra kn ie  n iko g o  w  k o n k u r ­
sie „ K u r ie ra ” . (p)

K W IA T Y  i R A B A T Y
(kupon  d la  Pogodna)

Konkurs „Kuriera“
Im ię  i  n azw isko  i g § § « t « *

D o k ła d n y  adres * # i' i  * ' i  • |  ' »

Z aw ód i  S i  |  |  g g i  i *  s

D e k la ru ję  u d z ia ł w  k o n k u rs ie  na n a jp ię k n ie j 
szy ogródek p rzyd o m o w y.

SZPITALE
k l in ik a  c h ir . d z ie c ię c e j
— U n ii L u b e lsk ie j 
K L IN IK A  C IU R . I  — U n ii L u ­
be lsk ie j.
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  — 
U n ii Lu b e lsk ie j
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 1
D Z IE C K A  — św . W o jc iech a 7
— g. 19—7 rano.
P O R A D N IA  IN TE R N IS T Y C Z ­
N A  «  W oj. Po l. 63 — g . 11—2!.

APTEKI
NR 3 — P iastów  60 su te ł.
465-17.
NR g ~  R oo se rc lta  58 «# te ł,
353-32.

TELEWIZJA
PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30- f i l m  „M a tk a ” , 13.30 — w l 
do w isko  d la  d z ie c i od la t  5 „ K o  
c u r i  za jączek” , 18 — U n iw ersy  
te t T e le w iz y jn y  „T echn o lo g ia ” , 
13.30 — „Oszczędność m a te ria ­
łó w  w  b u d o w n ic tw ie " . 16.45 —- 
tys iąc  w iadom ości te le w iz y j­
nych , 16.53 — po zdro w ie n ia  te ­
le w iz ji dziecięcej, 19 — w ido ­
w isko  d la  m łodz ieży „Pok łos i©  
ros to ck ie ” , 19.30 — k ro n ika , 
prognoza pogody, 20 — sztuka 
k ry m in a ln a  „S p ra w ca  jes t w  
d o m u ” , 21.10 -  p o r tre ty  a k to ­
ró w  — In ga  K e lle r , osta tn ie  
w iadom ośc i k ro n ik i,

SKÓD

TEATRY
P O L S K I — s, Ł o w c y  giOW”  gi
19.30.
W SPÓ ŁC ZESN Y — „ F ir c y k  W 
zalo tach”  g. 16, 19.3». 
O PER ETKA — „Z a m e k  na 
C zorsztyn ie”  g . 19.15.

KINA
C O IO S SE U M  -  „Róże d la  pro­
k u ra to ra ”  g . 10.38. 13. 15.30. 18,
20.30 — N R F — ód la t  1* (Wto­
re k  i  środa).
KOSMOS — „N o rm a n d ia  -  
N iem en”  g. 9, lt.15 , 13:30, i« ,
18.30. 21 — fran c .-ra dz . — od
la t  12 (w to re k  i  środa). 
D E L F IN  -  „O  życie dz ie cka ’* 
g . 11.40, 14. 16.20. 18.40, 21 — 
ang. — od la t  9 (w torek i  Ś7«« 
da).
B A Ł T Y K  -  „M a r ia  Candela- 
r  a”  g. 11.10, 13.30, 15.50. 18.10*
20.30 — m eksyk . — od la t  16 
(w to rek  i  środa).
OGRODU WE- B a łty k  — „P ra w o  
je s t p ra w e m ”  g. 20.45 — fra n c . 
(w to rek  i środa).
P O LO N IA  — .Jeńcy k ró la  
m órz”  g. 13.30 „M a tk a  Joanna 
<ni A n io łó w ”  g. U . 1«, 18.30, 21
— po i. — od la t  16 (w to re k  i  
środa).
P IO N IE R  — „W ie c z ó r w Szpa­
k u ”  g. 17, „ ic h  w ie lka  m i­
łość”  g. 18.45, 21 -  USA.
M U Z A  (Pom orzany) — „N ie w y -  
s łan y  lis t”  g. 18, 20 — radź. — 
od la t  16.
PR O M IE Ń  — „s a lw a  o św ic ie ”  
g. 16, 18, 20 — radź. -  od la t  
1«.
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — f i lm y  
pop.-naukow e g. 17.
M AR S —■ „W esoła o rk ies tra ”  g .
16.30. 18.45, 21 -  ang. -  ód 
la t  10.
OD R A — K o lum ba  8$ — „ H i ­
s to ria  współczesna”  g . 19 >• 
po i. — od la t 16.
F A L A  — „D w a  p o ko le n ia ”  g . 
18, 20.15 -  w ł. — od la t  18. 
ECHO (K rzekow o) — „S k a rb y  
k ró la  Sa lom ona”  g , 18, 20 —• 
USA od Jat 10.
Ś W IT  (S ko lw in l — „T a m a  na 
P a c y fik u ”  g. 18, 20 — w l. — 
od la t  18.
M EW A (Zeleehowo) — „P rze ­
budzenie”  g. 18, 20 — czesk. — 
od la t 16.
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „N ie zn a ­
n y  zd ra jca ”  g . 18, 20 — fra n c .
— od la t  18.
H U T N IK  (Sto łczyn) — „G orącz­
k a  w E l Pa o”  g. 17.30, 19.30 -— 
fra n c . — od la t 18.
STY LO W E (H u ta  szczecin) -4  
„ Ż y w i bo ha te ro w ie”  g. 17.30,
19.30 — radź. — od la t  12. 
SOSEN KA (Tanowo) — „O jc ie c  
na rzeczone j”  g. 20 -  USA — 
od la t  16.
B A J K a  (Police) — „B itw a  pod 
p ira m id a m i”  g. 18, 20 — rad z. 
od la t  12.
Ż E G L A R Z  (G ołeclno) _ . „P o ­
ru c z n ik  ja zd y ”  g. 16.30, 18.30,
20.30 — radź. — od la t  16.
1 M A J  (Żydów ce) — „N ie zastą  
P io ny  kam e rd yne r”  g . 18, 20 ■— 
ang. -  od la t  12.
M A R Z E N IE  (W leleow o) -  „ X X  
w ie k ”  g. 17, „W yzn an ie  hoch­
sztaplera Feliksa K ru l la ”  g , 
18, 20 — N R F  — Od la t 18.

F O T O P LA S T Y K O N  '  — W o j. 
Po l. 36 - -  „ s w in d o n  »  A n g lia ”  
g . 10—21,

KLUBY
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  *  u  
D ys k u s y jn y  K lu b  F ilm o w y  
„S a lk a  V a łk a ”  g. 20 — szwedz. 
N O T  — W o j. Po l. 67 — czynn y  
<»d g. 13—23.
TPRR -  W o j. Pol. 66 -  odczyt 
m g r  A . T re p k i d la  m łodz ieży 
„C z ło w ie k  w Kosm osie”  i f i lm  
„M ilc zą ca  gw iazda”  g. 18, za 
— radź.
g a r n i z o n o w y  — W aw rzy­
n ia k a  5 w dansing g , 19,

,A  .  ^  i

lo  — k ro n ik a , 10.25 «  kom e d ia  
te le w iz y jn a  „B a b s k ie  waśnie 4 
przebiegłość w m iło śc i” , 12 — 
te s t, 13.30 — rozm aitośc i, 16 — 
w ido w isko  d la  dz iec i od la t  8 
„S pa ce rk ie m  przez be rliń sk ie  
ZOO” , 17.15 -  „S zko ła  i  ży ­
c ie ” , 18.45 — om ów ien ie  p ro ­
g ra m u , 1S.55 — po zdro w ie n ia  te 
ie w jz ji dz iec ięce j. 19 — spo tka ­
n ie  w  B e rlin ie  z  K . E. von 
S ch n itz le r, 19.40 -  k ro n ika , 
p rzegląd w ydarzeń, prognoza 
pogody, 20 — im preza ro z ryw ­
kow a  „T a n ie c , parod ia i a k ro - 
ha tykn ” , 20.45 — d la  m iło śn i­
kó w  s ta rych film ó w ' „Ś m ie j się 
pa jacu ”  z Be ni,am ino G ig łL  ©- 
s ta tn ie  w iadom ości.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta rom łyńska  27 
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś rednio­
w ieczna sz tu ka  pom orska, re ­
nesansowe s tro je  książą t szcze­
c ińsk ich , m a la rs tw o  i  g ra f ik a  
p la s ty k ó w  ko ło b rzesk ich  g, 
IJ—-16.
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — a r ­
cheologia , p rzy rod a , m orska  *4
g. 10-16.
N O T  — W oj. Po l. 67 — w ysta­
w a czasopism techn icznych g* 
9-16.
CBW a  — S ta rom łyńska  27 — 
m a la rs tw o  i  ry su n e k  B a rb a ry  
Jonsche r — g . 10—16.
13 M U Z  p i. Ż o łn ie rza  2 ** w y ­
s taw a g r a f ik i  m a ryn is tyczn e j 
S. U .

RADIO
W IAD O M O Ś C I: 15.00, 19.00, 0.05. 
fie toWŁS R V B A C K ,: 20’30 * ie ’ 
S Z C Z E C IN : 15.25 om ów ien ie  
pro g ram u. IC.OO K o nce ri s o li­
s tó w , 18.35 F e lie ton  te a tra ln y , 
16.50 lo  m in u t na kla rnec ie , 
17.00 „O d b ija m y  de sk i” , 17.10 
Śpiewa Connie F ranc is . 17.25 
K o nce rt życzeń, 17.50 „K o ń  nad 
s ta tk ie m ” , is .oo P rzeg ląd A k tu  
a inośc i W ybrzeża.
W A R S Z A W A : 15.05 U tw o ry  na 
a ltó w kę , gra St. Kam asa akom 
pa n iu je  T . W oytaszewska, 15.30 
„S ia d a m i Stasia i  N e l” , 18.25 
M uzyka  i  A k tu a ln o śc i, 18.45 
P rob lem y ekonom iczne, 19,05 
U n iw ersy te t R ad iow y, 19.15 K a 
łe jiio sko p  k u ltu ra ln y , 19.42 Ope 
re tka  R yszarda W agnera „L o - 
he n g rin ” , 21.00 Z k ra ju  i  ze 
św iata , 21.27 M agazyn tu r y ­
s tyczn y  w y n ik i T o ta liza to ra , 
21.40 d. e. opery.

R O ZG ŁO Ś N IA  HAR C ER SKA

».M iędzynarodow a S zta fe ta  
P rzy ja źn i”  — audyc ję  op raco­
w a li harcerze z Poznania 
Z b ig n iew  K o rze n io w sk i. M o 
•¿alka rosy jska ,

KINA TERENOWE
ŚW IN O U JŚC IE  (R ybak) aa 
„M ło d e  lw y ”  — USA. 
STA RG AR D  (Dar) -  „K s ię g a  
d żu ng li”  _  ang.
GOLENIÓW ' (W isła) -  „Ś w ia ­
dek oska rżen ia”  — USA 
G R YF IN O  (G ry f) _  „Jeździec 
zn iką d ”  — USA.
G R YFIC E (C ap ito l) — „Lekaras 
i znacho r”  — w ł.- f r .  
T R ZE B IA TÓ W  (M orskie Oko)
— „C hcę być gw iazdą”  -  f r .  
St a r g a r d  (Ina ) — „M o n tp a r
nasse 1919”  — w ł.- f r .
L IP IA N Y  (Wiedza) -  „U c iecz­
k a  przed nocą”  — no rw . 
K A M IE Ń  (F regata) — „Jeździec 
zn ik ą d ”  — USA.
ŁO BEZ (Rega) — „Zaprosze­
n ie  do tańca”  — USA. 
CHOSZCZNO (Znicz) — „M a ­
dam e de...”  _  fr . -w ł.  
NOW OGARD (Orzeł) -  „ p r a ­
wo je s t p raw em ”  -  f r .  
W A R S ZO w  (Pom orzanin) *9  
„L u d z ie  z 39 b ryg a d y ”  — w e*. 
M IĘ D ZY ZD R O JE  (S iow iań łą)
— „ U  progu życ ia ”  — szwedza 
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) -  , ,0 k n «  
na podwórze”  — USA.
DĘBNO (Przedw iośnie) _  „P6| 

żarte m  p ó l serio,”  *  USA,



I c h  p ię ć  i o n  j e d e n . ..

Zwycięzcy 
i piękne plany
Młodzieżowego Domu Kultury

Z  P R A W D Z IW Ą  p rzy jem nośc ią  p rzys łu ­
ch iw a liś m y  się odpow iedz iom  29 uczennic 
i  uczn iów , k tó ry m  u d a ło  s ię  —  spośród 
w ie lu  tys ięcy  u cze s tn ikó w  w ie lk ie g o  _ szkol­
nego ko n ku rsu  czyte ln iczego —  prze jść przez 
w szys tk ie  „u ch a  ig ie ln e “  e lim in a c ji k laso­
w ych , m iędzyszko lnych , p o w ia to w ych , m ie j­
sk ich  i  do trzeć do  e l im in a c ji w o jew ódzk ich , 
zo rgan izow anych w  M ło d z ie żo w ym  D om u 
K u ltu ry .  W szyscy o d p o w ia d a li bystro , śm ia­
ło  i  in te lig e n tn ie , a je ż e li naw e t k toś  się 
ta m  p o tk n ą ł o h a rd z ie j z a w iłe  p y ta n ie  ty p u  
—  co n a jb a rd z ie j lu b i ja d a ć  jeż? —  to  b y ły  
to  p o ra ż k i honorow e. U w ieńczen iem  k o n k u r 
su b y ło  rozpoznaw an ie  boha te rów  p rzeczy ta ­
nych  ks iążek w  za inscen izow anych fra g m e n  
tach  b. ła d n ie  odegranych  przez m łodzież; 
w  p rze rw ach  w ys tę p o w a ły  doskonale p rzy ­
gotow ane taneczne i  w o ka ln e  zespoły szkół 
n r  34, 60 i  54, a p rz y g ry w a ła  d z ia rsko  o r­
k ie s tra  z  „P obożn iaka “ .

uśmiecha się
do Mazowsza!

I  ZNÓW  p ię c io la tka  
m ie cbn ę ia  się do m ieszkań 
ców  ubog iego Mazowsza! 
!Po „U rsu s ie ”  i  p ło ck ie j Pe 
tro ch e m ii, trze c i w ie lk i  kom  
b in a t p ro d u k c y jn y  s ta je  
.wśród podw arszaw skich

p iasków  i  la skó w ” .
Jest n im  zak ła d  p rze tw ó r 

c zy  ko śc i zw ierzęcych, u - 
szJachetnienia tłuszczów  od 
pado w ych  i  p ro d u k c ji syn­
te tycznych  ś rod ków  p io rą ­
cych, z loka lizo w an y  w  oko 
Jicy  Now ego D w o ru  na 
pó łn o c  od  W arszaw y.

B udow a M azow ieck ich  Za 
k ła d ó w  P rzem ysłu  Tłuszczo­
wego na w iązu je  do na jw aż­
n ie jszych  p o s tu la tó w  inw e­
s ty c y jn y c h  bieżącej p ię c io ­
la tk i.  N ow a fa b ry k ą  zakty­
w iz u je  s łabo uprzem ysło­
w io n ą  oko licę ; op ie rać się 
będzie n a  surow cu odpado­
w y m  i  zaopa tryw ać ry n e k  
w  a r ty k u ły  codziennego u -  
ży tku .

M azow ieck ie  Z a k ła d y  T łu  
szczowe ob liczone są na 
prze róbkę 15 ty s ię cy  to n  ko  
ś d  roczn ie , t j .  40 pro c . te ­
go, co prze tw arza sześć 
is tn ie ją cych  obecnie ia b -  
r y k .

P ie rw szy  oddz ia ł zak ła­
dó w  ruszyć m a w  1963 r. 
Z na jdz ie  w  n im  pracę 500 
osób. W  następnej ko le jn o ­
ści u ru cho m io ne  będą: 
dz ia ł usz lachetn iania tłu sz  
czów  i  d z ia ł p ro d u k c ji syn 
te tycznych  ś rod ków  p io rą ­
cych.

Jednocześnie z  o tw arc iem  
zak ładów , ich  p ra cow n icy  
o trzym a ją  300 nowoczes­
n ych  izb m ieszka lnych ora2 
w łasn y ośrodek w ypoczyn- 
ko w o -sp o rto w y  na d  N a r­
w ią , Cii)

Spośród 29 uczestn ików  
ko n k u rs u  6 o trzym a ło  cen­
ne  na g ro dy  (zegarki, apara t 
fo to g ra fic zn y , te czk i; bo ny  
książkow e). W  poz iom ie 
p ie irw szym : k las  I I I  i  IV  
szkół podstaw ow ych I  m ie j 
scą zdoby ła  M ałgosia K O ­
NOPKO z T rzeb ia tow a , I I  
— Tadzio  B IE R N A C K I ze 
Stargardu,- i n  -  Te ren ia  
K O W A L S K A  z Choszczna. 
W  poz iom ie d ru g im  k las  
V —V II,  I  nagrodę przyzna­
no  B as i S T Ę P N IA K  ze 
Szczecina; I I  — Irc e  JU­
REC ZKO z Łobezu, H I  — 
Jo lanc ie  K A C Z Y Ń S K IE J  ze 
Szczecina. A  w ięc ty lk o  
jed en  ch łop iec i  p ię ć  dziew  
czynek»

E L IM IN A C J E  b y ły  
p ie rw szym  etapem  w ie l 
k iego ko n ku rsu , rozp isa 
nego na okres sześciu 
la t  przez M im. O św ia ty  
p t. „T ys ią c le c ie  Pań­
s tw a  P o lskiego“ . N ie  
chodzi w  n im  je d n a k  ty l 
ko  o  h is to r ię ; je d n ym  z 
g łó w n ych  ce lów , k tó ry  
p ra g n ę li osiągnąć orga­
n iza to rzy , b y ło  zachęce­
n ie  do  le k tu ry  książek 
p o p u la rn o  -  naukow ych . 
Cel te n  —  ja k  s tw ie r ­
dza ją  b ib lio te ka rze  —  
zosta ł os iągn ię ty : coraz 
bogatsza i  c iekaw sza l i ­
te ra tu ra  tego  ty p u  s ta ła  
się u lu b io n ą  le k tu rą  m ło  
dzieży, co w y jd z ie  je j 
na  p e w no  n a  pożytek.

ZW IE D ZA JĄ C  — p rz y  o- 
k a z ji ko n k u rs u  -  zakam ar 
k i  M łodzieżow ego D om u 
K u l tu r y  n a tra f iliś m y  na je d  
ną  z na jc iekaw szych i  d y  
d a k tyczn ie  udanych w ys­
ta w , zorgan izow anych w  ra 
m ach D n i O św iaty, K s ią żk i 
i  P rasy. W ystaw a w  bardzo 
p rz e jrz y s ty  sposób — p rzy  
pom ocy ks iążek, plansz, m o 
d ę l i  o k rę tó w  i  nap isów  — 
d a je  pog lądow y obraz h i­
s to r ii i  obecnego stanu na 
szej gospodark i m orsk ie j. 
Ja k  nas po in fo rm o w a ł dy r. 
M D K  — P iw  AR , w ystaw a 
ta  n ie  m a c h a ra k te ru  ty lk o  
oko licznościow ego: M D K
pra g n ie  po łożyć w  p ra cy  
z  m łodzieżą spe c ja ln y na­
c isk  na  zagadnienia m o r­
sk ie , co uznać na jeży  za 
“ --------- (j.)

f

Jest nadzieja,

że ruszy

t r *i k - f

ZMARŁ 
wielki gwiazdor 
ekranu

J A K  don ios ły  depesze, 
w  H o lly w o o d  z m a rł je ­
den  z n a jp o p u la rn ie j­
szych a m e rykańsk ich  ak 
to ró w  f i lm o w y c h  G a ry  
Cooper. P ub liczność po i 
ska w id z ia ła  go ostatn io  
w  doskona łym  w ester­
n ie  p t. „W . samo p o łu d ­
n ie ” ,

G a ry  C ooper ch o ro ­
w a ł od dłuższego czasu 
na  z łoś liw ego  ra k a  żo­
łą d ka . M im o  zabiegów  
n a jw y b itn ie js z y c h  spec­
ja lis tó w , n ie  u d a ło  się 
a r ty s ty  u trz y m a ć  p rzy  
życ iu .

Odbudowa
Zamku
Szczecińskiego

OD K O Ń C A  ub. r .  od­
budow a dalszych sk rzy ­
de ł Z am ku  Szczecińskie 
go zosta ła  w strzym ana , 
w s k u te k  s tw ie rdzonych  
przez w ła śc iw e  in s ta n ­
c je  b ra k ó w  w  dokum en­
ta c ji, w y ko n a n e j przez 
p ro je k ta n tó w  P racow n i 
K on se rw a c ji Z a b y tkó w .

B R A K I te  zosta ły  osta t­
n io  uzupe łn ione i  w  dn iach 
18 i  19 k w ie tn ia  K o m is ja  
Oceny P ro je k tó w  In w e s ty ­
c y jn y c h  p rzy  M in is te rs tw ie  
K u ltu ry  rozp a trzy ła  uzupel 
n io n y  p ro je k t odbudow y. 
Przed k i lk u  dn ia m i p ro ­
je k t  ten  za tw ie rd zon y  zo­
s ta ł przez M in is tra  K u ltu ­
ry , wobec czego P rezyd ium  
W RN w ys tą p iło  do  prezesa 
R ady M in is tró w  z  w nios­
k ie m  o o db lokow anie  w strzy  
m anych środków  inw e s ty ­
cy jnych .

M O Ż E M Y  w ię c  m ieć 
nadzie ję , że ju ż  n ieba­
w em  dalsza odbudow a 
Z a m ku  ruszy z  m iejsca. 
J a k  w iadom o, w  północ 
n ym  odbudow anym  ju ż  
s k rzyd le  Z a m ku  p ra cu je  
W o je w ó d zk i D om  K u ltu  
ry . N a jb liższym  etapem  
będzie odbudow a skrzy ­
d ła  wschodniego przezna 
czonego ta kże  d la  
W . D. K .; a następn ie  —  
s k rzyd ła  po łudniow ego, 
gdzie w  d a w n e j s a li Bo­
gusław a X  za p ro jek to ­
w a n o  scenkę estradow ą 
na 735 m ie jsc . W  sa li 
te j, w yposażonej w  
rządzenia do  p ro je k c ji 
f ilm ó w , będą m og ły  od­
byw ać się także  przed­
s ta w ie n ia  te a tra ln e  typ u  
kam era lnego. j,

M GR IN Z . BO LES ŁA W  K U Z N IE W S K I Jest in ic ja to ­
rem  chem icznej o b ró b k i m e ta li,

(Fo to : St. C ieślak)

Początki chemicznej obróbki metali?

Udana próba
tu Politechnice 
Szczecińskiej

N IE D A W N O  Z a k ła d  
O b ró b k i M e ta li P o lite ch  
n ik i  Szczecińskie j s taną ł 
przed p rob lem em  szyb­
k ie g o  w yko n a n ia  ob rób ­
k i  w yka ń cza ją ce j w y -  
k ro jn ik ó w  do  e lem en­
tó w  łańcuchów: ro w e ro ­
w ych .

D o p iło w y w a n ie  ręczne 
i  pasow an ie  ze sobą czę 
ści w y k ro jn ik a  (p ły ty  
s tem p low e , (m atryce i  
stem ple) w ym aga łoby  
p ra cy  dw óch  lu d z i w  
c iągu  4 m iesięcy. M ło d y  
p ra c o w n ik  naukow y^ 
m g r. inż . B o les ław  K U Z  
N IE W S K I zaproponow ał 
ob róbkę  chem iczną. Po 
o p racow an iu  p ro s te j 
tech n o lo g ii p om ys ł za-

PR ZY  18 s to iskach na
w ie lk im  k ie rm aszu , zorga­
n izo w an ym  w  ub . n iedzie lę 
przez D om  K s ią żk i p rzy  A l.  
N iepod ległości, panow ał

„  spo ry  ru c h , a  c h w ila m i na 
& w e t ścisk. W edług pro w izo ­

ryczn ych  ob liczeń sprzeda­
no  Qk. 20 tys ięcy  książek.

D O D ATKO W Ą a tra kc ją
k ie rm aszu  b y ły  in te re su ją ­
ce w y ro b y  ch ińsk iego lu d o ­
w ego prze m ys łu  artys tycz ­
nego. Ekspozyc ję u rzą dz ił 
o d dz ia ł T ow a rzystw a P rzy­
ja ź n i P o lsko-C h ińsk ie j w  
Szczecinie z in ic ja ty w y  ru ­
ch liw eg o  sekre tarza K az i­
m ie rza  K u lig a .

(F o lo : s t, C ieślak)

1 —  B O  n ie  m a m  dokąd...
— G adanie... przecież gdzieś ś p is i.

I —Spać można i  na d w orcu . _ . . r:~ ~ r
! — N ie  w y g łu p ia j się. M asz p rzec i ;ż ja k iś  k ą t.

— W łaśnie, ką t. Ą le  ja k  s ię  m a ty lk o  k ą t, to  
n ie  po trzeba się do  n iego  spieszyć. Spieszyć się 
m ożna ty lk o  do w łasnego dom u.

— P os ta ra j się... 
t  — O co?
T — o dom.
: -  O ja k im  t y  dom u m yślisz?  D w a  poko je  ż 
ku chn ią . Łaz ienka . M eb le , dyw any . T o  je s t dom?,

— A  co  to  jest?  I
1 -  K ą t, ty lk o  trochę  w iększy  od tego  ja k i  te ś , 
¡raz posiadam . ■ i > '
; — N ie  m asz rodz iny?  1

— M a m  w a lizkę . C z te ry  k o s z u li; pa rę  rę c z n i-* ^
ków , s ta ry  sw e te r i  ren tę  in w a lid z k ą . ,.i4 '
! .— T o  wszystko?
I — M a m  jeszcze dziewczynę...

— T o  ju ż  je s t coś. Jest ju ż  od  czego zaczynać.
lAbyś ty lk o  n ie  s tra c ił... I

— Czego, koszul?
— N ie  w y g łu p ia j się. Je ś li c i to  sp ra w i p rzy - 

'jemność, m ogę c i pow iedz ieć, że jes tem  b ie d ­
n ie jszy  od ciebie.

— N ie  masz re n ty?
—  Id io ta . M ó w ię  poważnie. Ja, rozum iesz, n ie  

h ia m  n a w e t dz iew czyny. O jca  ro z łu p a li. M a tkę  
ro z łu p a li. Żona zg inę ła  w  T ra w n ika ch . A  ko­
szu l m am  w ięce j od ciebie, m ó j t y  bohaterze. 
M am  ich  ca ły  tu z in . I  m ó j k ą t je s t w iększy  od 
tw o jego . N ie ch  to  cholera trzaśn ie .

IT5K0WAPK1

R o z d z i a ł  V .

K IE D Y  zaczął w chodzić  na  schody p rzypom ­
n ia ły  m u  się s łow a k o le g i z  b ib lio te k i,  k tó re m u  
k ie d yś  w  p rz y p ły w ie  szczerości z w ie rz y ł się ze 
*w y c h  k łopo tów .

S ie d z ie li w  dużym  p o ko ju , któ rego  ściany ©b-

i aw ione b y ły  po tężnym i reg a ła m i kończącym i 
ię aż pod jasnym sufitem., Tamten słuchał

C ie rp liw ie  jego  chaotyczne j r e la c ji „z  przeszło-* 
ści".

R om an zakończy ł ju ż  swą opow ieść i  zapano­
w a ła  cisza. D op ie ro  oo c h w il i  p a d ły  s łow a: 
t —  K r y ty k  K u b a c k i, ocen ia jąc tw órczość P ro u ­
s ta  dow odzi, że p isa rz  te n  rozróżn ia  d w a  ro ­
dzaje pam ięc i.

Jedna pam ięć, to  ta  .m ą d ra “  pam ięć, k tó rą  
w yc iągasz z lam usa, k ie d y  c i je s t wygodna. Ona 
je s t zależna od  tw o je j w o li.  P odporządkow uje  
się w  każde j s y tu a c ji tw o je j decyz ji. P rzesta je  
c i dokuczać, k ie d y  m asz je j dość. T a  d ruga  pa­
m ięć, to  pam ięć spontaniczna. Je j n ie  za im po­
nu jesz w y rachow an iem , rozsądkiem . Ona jes t 
ponad to  wszystko. P rzychodz i k ie d y  je j się po­
doba i  n ie  pozbędziesz s ię  je j ta k  ła tw o.

P ro u s t u fa  te j d ru g ie j pam ięc i. I  chyba t y  tale 
że. P ow in ieneś się cieszyć, że masz w  sobie coś 
z  Prousta...

— N ie  opow iada łem  c i tego  w s z y s tk ie g o . po. 
to , abyś sobie ze m n ie  ż a rto w a ł — pow iedz ia ł 
Rom an.

— A n i m yślę  żartow ać — zaoponował tam ten  
— ale n ie  w id zę  też pow odów , abyś ła z ił po 
św iec ie  z m in ą  cz łow ieka  skazanego na śm ierć. 
N ie  ty  jeden przeżyłeś pow stan ie . A  ci, k tó rz y  
,W ty m  czasie b y l i  w  in n y c h  częściach P o lsk i

ta kże  bardzo  często p rz e ż y w a li podobne o k ro p ­
ności. A  Tobołek... cóż może być  prostszego ja k  
rozm ow a z  n im . P o  cho le rę  gadasz o  n im  m n ie  
i  in n y m . Id ź  do  niego. P o ro zm a w ia j z  n im .

R om an staną ł pod d rz w ia m i i  nagle zoba­
czy ł, że n ie  m a  ju ż  na  n ic h  te j s ta re j żó łte j w i­
z y tó w k i, k tó rą  k iedyś  o d czy tyw a ł p rz y  św ie tle  
p łonące j za p a łk i. „C zyżby  T o b o łe k  w y p ro w a d z ił 
s ię  stąd?”  I  za raz następna id io ty c z n a  m yś l: 
„M oże  k toś m u  don iósł, że jes tem  tu , w  Szcze­
c in ie , że się do  n iego  w y b ie ra m “ .

U słysza ł nag le  k ro k i po ta m te j s tro n ie  d rz w i. 
K to ś  szedł w  ic h  k ie ru n k u . W ięc szybko zapu­
k a ł, o b aw ia jąc  się, że te n  k to  o tw o rz y  d rz w i, 
p o m y ś li, iż  s ta ł tu  i  p ods łuch iw a ł.

K ob ie ta  b y ła  ub ra n a  w  pa lto . P a trz y ła  na  R o­
m ana  m rużąc oczy ja k  k ró tk o w id z .

— Czy je s t pan  Tobo łek?  — p o w tó rzy ła  p y ta ­
n ie  Rom ana. — A  gdzie m ó g łb y  być o te j porze 
ja k  n ie  w  dom u.

Z a w o ła ła : Iz y d o r! D o  c ie b ie  p rz y s z li! — I  zo­
s ta w iła  R om ana samego w  przedpoko ju . S łysza ł 
ja k  schodziła  w o ln o  po schodach i  n ie  w ie d z ia ł 
czy szukać T o b o łka  w  k tó ry m ś  z poko i, czy cze 
kać, aż ta m te n  sam się z ja w i.

— P an ie  T o b o łe k ! K rz y k n ą ł, k ie d y  oczek iw a­
n ie  na gospodarza zaczęło się przedłużać.
i — Proszę, tu ta j...
r U c h y l i ł  c iężk ie , dębowe d rz w i i  za jrz a ł do po­
k o ju . T obo łek  s iedz ia ł na skórzanym  fo te lu  
p rzysu n ię tym  do  o rd y n a rn ie  ko lo row ego  pieca. 
W ysoka, ozdobna la m p a  rzuca ła  snop różowego 
ś w ia tła  na jego  tw a rz . R om a n o w i w y d a ło  się, 
że te n  cz ło w ie k  pos ta rza ł się m ocno od c h w il i  
tam tego n iespodziewanego spo tkan ia  w  tra m ­
w a ju . A  b y ło  to  przecież ty lk o  k ilka n a śc ie  m ie­
sięcy tem u.

— Przepraszam , że n ie  w sta ję , m a m  złam aną 
nogę — p o w ie d z ia ł Tobołek.

D op ie ro  te raz dostrzeg ł Rom an b ia łą  górę g ip  
su, o tu la ją c ą  le w ą  stopę Tobo łka .
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stosowano w  prak tyce . 
O kaza ło  się, że m etoda 
tra w ie n ia  p rz y  pom ocy 
m ieszan iny kw a su  solne 
go i  azotowego zda je  do 
skona le  egzam in. Po w y  
tra w ie n iu  nad  w y k o ń ­
czeniem  p ra co w a ł 1 ro ­
b o tn ik  p rzez n ie ca ły  m ie  
siąc.

In te nsyw ność  proce­
só w  o b ro k i chem icznej, 
zastosow anej przez m g r 
inż . K uźn iew skiego , a 
w ię c  grubość zb ie rane j 
w a rs tw y  m ożna ła tw o  
regu low ać, dob ie ra jąc 
o d p o w ie d n i ro z tw ó r  i  
czas tra w ie n ia .

M e toda  o b ró b k i che­
m iczn e j inż . K u ź n ie w ­
sk iego  odnosi s ię  do  p ro  
cesów w ykańcza jących  
p rz y  p ro d u k c ji narzędzi. 
N ie m n ie j is tn ie ją  ju ż  na 
św iec ie  o b ra b ia rk i,  k tó ­
re  d o k o n u ją  o b ró b k i m e 
ta li,  zw łaszcza ty c h  n a j­
tw a rdszych , stosowa­
nych  w  nowoczesnym  
lo tn ic tw ie  i  techn ice  ra ­
k ie to w e j, d rogą rozk ła ­
du  chem icznego, w zg lęd­
n ie  elektrochem icznego. 
O bróbka  chem iczna i  e- 
le k trochem iczna  zn a jdu ­
je  też zastosow anie p rzy  
w y k o n y w a n iu  m a try c  do 
m as p lastycznych . K a ­
te d ra  O b ró b k i M e ta li 
P o lite c h n ik i Szczeciń­
sk ie j m a  z a m ia r podjąć 
p race  nad ty m i c ieka­
w y m i m e todam i now o­
czesnej o b ró b k i.

. ’ s .!/&.■ tw it )

Dwa miliony 
działań
w ciągu
Sekundy

(IN F . W L.) N a jw ię kszy  
i  n a jno w szy  m ózg e le k tro  
n o w y  tm m aszyna do liczę 
n ia  p o tra f i w yko n yw a ć  w  
c l38U je d n e j seku nd y  oko 
to  2 m ilio n ó w  dz ia łań  na 
dz ie s ięc iocy fro w ych  lic z ­
bach. J e j pam ięć e le k tro ­
now a może p rzysw oić  so­
bie 1,5 m ilio n a  s łów  lu b  
sześc iocyfrow ych liczb .

JE D N A K ŻE  Ilość obw o­
dów  w  te j m aszyn ie , z a j 
m u ją ce j w ie le dziesiątków  
m e tró w  kw a d ra to w ych  po­
w ie rzchn i, odpow iada za­
led w ie  ilo śc i obw odów  w 
m ózgu przecię tnego ow a­
da, np . chrabąszcza.

M A S ZY N A , k tó ra  pod 
w zględem  ilo ś c i obwodów 
by ła by  w spó łm ie rn a  z móz 
giem lu d z k im  m us ia ła by  
być m ilio n  razy  w iększa. 
Pom im o, że w  obwodach 
stosuje się w y łączn ie  n a j­
oszczędniejsze tra n z y s to ry  
moc e le k tryczna , k tó ra  by 
ła b y  po trzebna d la  ta k ie j 
m aszyny w yn o s iła b y  2 m i 
Ilo n y  k ilo w a tó w , co rów na 
sie oko ło  1/3 ca łe j m ocy 
za in sta lo w an e j w  elek- 
ł f  o w n ią c ii po lsk ich , -
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